
' <i. ' 
-~- --- -

OBRADY PLENUM 
-Komitetu ludzkiego PZPR 

ORGAN WK · ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZON·EJ PARTII ROBOTNICZEJ „„lml„„ ... „ ... „„„ ..... „„„„ ... 11111111„ ... „„„ .... 
IWK Ili (VI) PIĄTEK .10 LUTEGO 1950 ROKU Nr 41 (1322) 

Przyspieszymy wykonanie planów! 
Załoga PZPB im. Stalina - . 

podejmuje długofalowe zobowiązania produkcy1ne 
Z niespotykanym wprost entuz.ja­

:z.mem i uznaniem spotkała się 
wśród robotników łódzkich in!cja­
tywa górnika Markiewki. Z zapar­
tym tchem czytano wczoraj w fa­
brykach wiadomość o tym, że tę 
piękną inicjatywę podjęli już włók­
niarze „Bawełnianej Dwójki". 

swe bazy produkcyjne w 120 ;iro- I tow. Sęka podniesie \vy.d~j.ność swej 
centach. dając do końca roku 16.288 pracy o 44 rnjgodz. Dz1ęn1 temu do 
m. więcej, niż przewiduje baza. l .lipc~ "9.'drukuje 39.336 m. tmYaru 
Dzięki temu wszyscy należący . do więceł mz W:>:drukow.ałby . wedlu.g 
z.espołu tkacze przyśpieszą o dwa dotycnczasowcJ wydaJnosc1. Zespo~ 
miesiące wykonanie swego planu tow. Władysława Domagały w po­
roczncgo. ZeSQJól tow. Majewskiego ró,rnaniu z dotychczasową wydajno 
zobowiązuje się podnieść jakość ścią wydrukuje do 1 lipca o 36.?.60 
swej produkcji z 72 do 80 proc. ek- m. towaru więcej. 
stry i pr.imy. 

Nastarowicz - 252 kg„ tow. Cynkier 
- 354 kg., tow. Król - 354 kg. 

Z tkalni podjęły zobm.viązania na­
stępujące tkaczki: 

Tow. Cencner wyprodukuje ~o 1 
lipca 1.006 m. tkaniny więcej niż 
przewiduje baza, tow. Lewandow­
ska - 773 m„ tow. Łazarczyk -· 420 
m„ tow. Trzmiel - 923 m„ tow. 
Drużbińska - 1.035 m. 

W dniu wczorajszym w loka· 1 
lu KW PZPR przy ul. Kope.rni 
ka 8 odbyło się plenarne 
posiedzenie Komitetu Łódzkie 
go PZPR. 

Na posiedzenie przybył czło 
nek KC PZPR zastępca kier. 
Wydz. Org. KC tow. Antoni 
Alster. 

Referat, omawiający realiza· 
cję wytycznych III Plenum KC 
PZPR przez łódzką organizację 
partyjną, wygłosił I sekretarz 
KL i KW PZPR tow. Włady· 
sław Dworakowski. 

Referat na temat „Wyniki 
pracy na odcinku gospodar 

czym w roku 1949 i zadania w I 
realizacji I roku Planu Sześcio 
letniego" wygłosił sekretarz KŁ 

do spraw ekonomicznych tow. 
Adam Żebrowski. 

W ożywionej dyskusji zabiera 
li ~los tow. tow.: Wypych, t>rzy 
był, Walaszczyk, Albrecht, Mi 
nor, Pawlakowa, Kulik, Olejni 
czak, Tatarkówua, Wołczyk, 
Grudziński, Głażewski, Kędrak, 
LewamTowski, Uzdański, Maj· 
chrowicz, Kubiak, Malinow· 
ski, Dzikowska, Grzesiak, 
Sosnowski, Rlimek i Toma. 

W dyskusji zabrał również 
głos tow. A. Alster. Podsumo 
wał dyskusję tow. W. Dwora· 
kowski. 

Zaproponowana przez prezy 
dium rezolucja, przyjęta zosta 
la jednogłośnie. 

Wielki wzrost potencjału przemysłowego 

Bułgarskiej Republik.i Ludowej 
Przekroczenie planu gospodarczego na 1949 r. 

SOFIA. - Państwowa Komisja 
Planowan;a Bułgarskiej R~;rnbliki 
Ludowej ogłosiła wyniki wykonania 
planu gospodarczego na l'Ok 1949. 

Plan produkcji przemysłowej wy-

twie. Poważnie wzrosła również wy­
dajność pracy. . . 

W roku 1919 otwarto w Bulgara 
106 nowych uczelni, liczba uczących 
się wzrosła o ponad 11.000 osób. 

Nie ma już chyba zakładu pracy, 
w którym nie rozwa:ianoby możli­
wości podjęcia długofalowych wbo­
wiązań produkcyjnych. Setki i ty­
siące robotników pragną przy~pie­
szyć wykonanie swych planów pro­
dukcyjnych, zdając sobie dobrze 
sprawę, że w ten sposób przysp'eszą 
dobrobyt dla wszystkich ludzi pra­
cy. 

PRZĄDKI PRzySPIESZAJĄ 
WYKONANIE PLANU 

PÓŁROCZNEGO 

DALSZE ZOBOWIĄZANIA 
PRZĄDEK I TKACZY Z PZPB 

Nr 2 

* • * konany został w 107 proc„ a po· p k . b dz· et 
Nowe zobowiązania produkcyjne, ziom produkcji przemysłowej wzrósł O OJOWJ U 

obejmujące okres półroczny i rocz· w porównaniu z ro!dem 19-18, Q 30 L d • B łgar·l·I 
ny, posiadają ogromne znaczenie dla I prnc. Najlep:;ze wyniki osiągnęły u owe1 u 

Wśród zobowiaz.ań kilkudziesięciu Robotnicy ,.Bawełniane; Dwójki" realizacji Planu 6-letniego. Przy- vrzemysły: chendczny, metalurgicz- SOFIA. _ W Sofii rozpoczęły się 
prządek z przęctZalni średnioprzcid- w dalszym ciągu deklarują długo- śpieszenie wykonania planów pro- ny budowlany, elektryczny i prze- obrady Zgromadzenia Narodowego 
nej czytamy: falowe zobo.;iązania produkcyjne. dukc:v.inych, z takim entuzjazmem mysł budowy maszyn, które znac?;- Bułgarskiej RepubEki Ludowej .. Na 

Tow. Maria Skórka wyprodukuje Z przędzalni średnioprzędnej zghsi- powitane przez klasę robotniczą, o- nie przekroczyły plany produkcy)- porządku dziennym obrad znaJdO­
do 1 lipca 1.850 kg. wątku więcej, ly się prządki - tow. Szałańska, bejmie niewątpliwie wszystkie ga- Ile. Plany roczne przekroczylo rów wał się projekt budżetu pallstwo· 
niż przewiduje baza, przyśpieszając która do 1 lipca da ponad normę łęzie prze~ysłu, przyśpieszając dal- nicż wieie przedsiębiorstw przemy· wego na rok 1950, ~referowany 
wykonanie planu półrocznego o 11 35·1 kg. przędzy, tow. Pacer - 187 szą,_ wspa111ałą rozbudowę naszego siu lekkiego, produkujących artyku- przez ministra finansów K. Laza· 

W ślad za . Bawełnianą Dwójką" 
podjęli już konkretne zobowiązan'a 
produkcy,ine robotnicy z PZPB im. 
Stalina, Spośród kilkmet przą-:lek. 
tkaczy i wyko:'lczaln!ków. kt6rzy 
z~łosili już swój udział we ws1:-ól­
zawodnictwie długofalowym wy;:u­
wają się na czoło znani nam 
przodownic)' pracy, mistrzowi,~ o­
szczędności i najwyższej jako:ici. 

dni. Janina Furmanik wyprod;.ikuje kg„ tow. Leśniak - 252 kg„ tow. kraJu. ły codziennego użytku. Plan prze· rewa. 
ponad normę 1.259 kg wątku. Maria "ozu ładunków wykonany został w Minister finansów podkreślił, że 
Marciniak - 790 kg, Daniela Cie- Do wyzw olen1· a Tybetu i~~ pp~:~~: a plan bndownict\\ a w nowy budżet odpowiada calkow'.cte 
ślak - 1.850 kg, Leoka<lia Gruszka interesom gospodarki narodowej. 
dzięki wzmożonej produkcji przy- • eh· . k A . L d Poważne 03iągnięcia notuje rów- Preliminarz budżetowy na rok 19j0, 
śpieszy wykonanie planu półroczne- wzywaJą IUS ą rm10 u ową ni.eż. ~ulgarsl~ie .rol?ictwo. L.iczba który przewiduje zbudowanie gospo 
go o RZeść dni, Irena Nabiałek o 7 'f w1e,1sk1ch spoldz1eln1 pro.:lnk_cYJ~Yd~ darczych i kulturalnych podstaw so 
dni, itd. ł • • ł h t ' była w roku 1919 o 500 społdz1eln1 cjalizmu. jest budżetem peństwa, ZESJ.'Ół.. 1'0W. MAJEWSKIEGO PrZćjdki z przędzalni średnioprzęd pa r1oc1 y e anscy \dększa, aniżeli w roku 1918. I miłującego pokój. Zaledwie '1 proc. 

PRZYSPIESZY O DWA :\'IIESIĄCE nei tow. tow. Szklarek. l(rajewska, Pekin (PAP). Jak donosi agencja tański do wolności 1 połączenia rz O 81.000 wzrosła liczba osób, za- bmH:etu przeznaczone jest na cele 
WYKONANIE PLANU ROCZNEGO Hajduk, Deredas i wiele innych N h Ch' . . ł Chil'iska Republiką Ludową". trudnionych w przempśle i rolni'!- obronne. przvśp;eszą wykonanie planu pół- owyc in, naJWY:lSZY .organ w. a 

Zespół tklłcki na jwvższcj jak0!ici rocznego od 4 do 10 dni. dzy świeckiej i duchowne.] Tybctan-
tow. Wacława lUajewskiego, składa- czyków, wmie~zkujących prowincję 

Czing-Hai-„Panczen Kambu Lidża" ;ąc_Y się z, to;v. tO\~. Raźni~'~sl.drgo. ROBOTNICY WYKOŃCZALNI · _ wystoso\vał do przewodniczącego 
Khmasze~\skiej, B~zoza~:.~teJ 1 N~- PODNOSZĄ DOTYCHCZASOW.\ j Centralnego Rządu Chińskiej Hepu-

Nowy etap kampanii wyborczej do Rady Najwyższej ZSRR 
l~!lY r;>o~,Jął zo.bow1ąza,me 111~ :vszyot WYDAJNOSC ~ bliki Ludowej Mao Tse~tunga I do 
kie miesiące az do konca b1ezącego d , 'd , 1 „ Armi' Ludowei· 

Stalinowski okręg wyborczy w Moskwie wysuwa kandydaturę 
wielkiego Wodza mas pracujących całego świata roku Ze·pńł ten w c7.a~' 0 od 8 lute-\ Pracuiacv na maszvnach drukar- O\\u c:i. nac:ie ne„o , 1 . . . · 

"o d~ 3i. grndn'a \\'yko,nyw~ć będzie >kich zespół pod iderownictwcm Czu-:reh·n . epeszę, w klore1 o,;w;~d 
" · ' eza. ze stanie na czele ludu t v'betan-
, .>:kfego. by w3półd1.ialać z Arm:q Lu Zw. Zaw. Rohotn!ków i Pracow11ików Rolnych dewą w wyzwoleniu Tybetu. 

wakzy z wyzyskiem ze strony bogaczy 
i administracji majątków kościelnych 

WARSZAWA (PAP). Zw. Zaw~ 

!!ob. i P1·ac. Rolnych roztoczył tro 
12.250 zł. miesięcwie. W wyniku in 
ter w encji Zwilłzku, ks. niel:.rn ski 
zmuszony został do wypłacenia po­
krzywdzonemu robotnikowi 90 tys. 
zt. odszkodo\\ :t __ :a. 

Trzeci dzień procesu 

„W im:~niu ludu tybetańs1dego­
głosi m. in. dept>.sza - \\"ZYWamy do 
natychm:astowego wysłania oddzia­
łów Armii Ludowe; w celu wy2wol'! 
nia Tybetu oraz usunięcia elemen­
tów re:>kcyjnych i aęentów imperia 
l'?.mu z Tybetu. Przyrzekamy, że 
współdzialając z Armią Ludową sta 
niemy na czele patriotów tybetań­
okich oraz poprowadzimy lud tybe-

w Szczeci nie 

T owarzys%a Józefa Stalina 
Moskwa. - Kampania wyborcz:i 

w ZSRR wkroczyła w nowy etap. W 
l\fo~kwie. Tbilisi, Ałma-Ata. 'I:ydze, 
Taszkiencie oraz innych miastach 
Związku Radzieckiego adbyly się 
pierw:::ze okręgowe narady przedwy 
borcze, na których delegaci zakła­
dów przemysłowych, instytucj;, je­
dnostek wojskowych. organizacji spc. 
łecznych, a w miejscowościach wlej 

skich przedstawic:ele kołchoźników 
i sowchoźników wysuwają kandyda­
tury do Rady Najwyższej ZSRR. 
Okręgowe narady przedwyborcze 

przekSQ:talcają się w manifestację 
potęgi stalinowskiego bloku komuni 
stów i bezpartyjnych, są Ś\dadec­
lwem jedności moralno - politycznej 
narodu radzieckiego. 

Uroczysty pnebieg miała narada 

sldiwą opiekę nad robotnikami, za~ 

trudnionymi w gospodarstwach bo­
gatych chłopów oraz w majątkach 
lrnścielnych i klasztornych, zawie­
i:ając z właścicielami tych gospo­
darstw urnowy zbiorowe, regulujące 

warunki pl'acy i płacy robotników. 
Umowy zhkwidowały dotychczaso­

we upośledzenie oko!o 50 tys. robot· 
ników rolnych z prywatnych gospo­
darstw roln)ch i majątków kościel­
nych i chronią tych robotników 
przed wyzysł:bm. Umowy udo~tępnl 
ly również robotnikom z p'rywal­
uych gospodarstw rolnych zdoby~ze 
~ocjalne i lmlturalne, będące już od 
rlawna udziałem innych robolnikó1\ 

Banda zdrajców, dezerterów 
na żołdzie francus 

i kolaboracjonistów 
~ego wywiadu 

Zeznania wspólnikó~ szpiega Andre Robineau 
w Polsce. 
Związek śpieszy również robotni­

kom z pomocą indywidualną i c!opo I 
maga do uzy3kania sprawiedliwego 
wynairrodzenia.. I 

Dzięki pomocy Związku np. robot 
nik Eugeniusz Turant, zatrudniony 
w gospodaI"stwie Wa cła wa Smoliń· 
skieg·o we wsi Kowalewo w pow 
Sierpcc otrzymał 190 tys. zł. wy­
równania z tytułu poborów, niedo­
placonych mu przez bogacza. 

Interwencja Z\\·iązku dopomogła 
robotnikowi K. Si:~zęśniakow1, za­
trutlniononu w 60 hektarowym gu­
spodantwic Franti3zka Dziuby, w 
Ujmie Dużt·j w pow. Aleksandrów 

SZCZECIN (PAP). - Zeznając przed Rejonowym Sądem Woj­
~kow~ m w Szczecinie, w trzecim dniu procesu agentów wywiadu 
francuskiego trzej o3karżeni obywatele polscy opowiedzieli, jak 
zwerbowano 'ich do pracy szpiegowskiej obieti.icnmi łatwych zarob­
ków i ułatwień wyjazdo\\ych. Agenci ci wskazali również na ~1·yso­
ce aktywną i kierowniczą dział :ilność Oiikarżonego Andre Robmean 
w ramach siatki szpiegowskiej w północno-zachodniej Polsce. 

Zespół prz~·słuchujących się pro- ( ,La Hora" Buenos Aires, Argenty­
<'csowi przedstawicieli prasy zagra- n~), dr Aaron Birgin („O,·ienta-
11icznej zwiększył się do 24 t ób. cion", Buenos AireJ); red. Cannine 
lll. in. przybył red. David M. Nichol de Lipsis („Unita", Rzym, Włochy) 
'.„Chicago Daily News". Chicago, oraz red. Schreiber („Allgemeiner 
USA); red. d1· Ars(!nio Campanella Deutsche Nachrichtendiensi", Berlin). 

Agent wywiadu francuskiego Blaustein -
Borkowski przyznaje się do winy 

I ujawski, do uzyskania oclpowiednie Trzeci dzień procesu rozpoczyna 
:;!.'O m:eszkania oraz 20 ~Y$. zł., na- si~ od przesłuchania osk. Zbigniewa 
łeimych mu z tytulu niccloplaconej BJausteina vel Borkowskiego. Jest 
ordynari~. Pod'.'reślić należy, że bo- to szczupły Ezatyn o przystrzyżo· 
.(!'acz Dz1uha zie traktował robotni- , 11,,ch wasikach złych zaciśniętych 
ków i \\'}"ZY'kiw~ł ich .w niemiłosier 1 •• :argach: W k~ńcu 1!.146 r. rozpo~ząl 
ny spo·ob, r.011111110, ze gospodar- pracę w Dyrekcji Lasów Państwo­
st\\'o P.r1.y110 . .Jo. mu zn.aczne docho- w~·ch w Szczecinku, jako kreślarz, 
dy. Dzmba poi1:i~at me tylko t··ak- a potem jako mierniczy, g·dzie praco 
tor, lokon1olnlę 1 inne maszyny, ale wał do chwili aresztowania. 
na wet trzy tono" Y samochód cięża· Bla U!Jtein przyznaje się do zal'Ztt· 

tu, Trufanowowi, że nie jest oby­
watelem francuskim. 

Ostatecznie więc pozostał przy o­
bywatelstwie polskim. Podczas nastę 
pnej bytności w konsulacie francu· 
skim Trufanow przedstawił go wice 
konsulowi Bardet. 

rowy. conej mu w akcie oskarżenia winy 

cje przeznaczone są dla wywia· j go na pytania przewodniczącego i 
du francuskiego, a mówił, że prokuratora. wynika, jak dokład­
mają one służyć <>n~anizacjom nych, wszechstronnych i szczegóło· 
podziemnym. Bardet kazał wer- wych informacji o CHARAKTERZE 
bować ludzi wrogo ustosunkowa· SZPIEGOWSKIJ\1 żądał jego nowy 
nych do obecnego ustroju. szef. 

Blaus.tein zwerbował kolejno Zy- Np. Robineau zażądał dostarcze-
gmunta Kiljana, który pracował naj nia planu pewnej miejscowości z 
pierw w PUR, a potem w Centrali mapy s~tabowej, znajdującej się w 
Mięsnej, Pawła Nikipirowicza - pra Dyrekcji Lasów Państwowych. Na 
cownika PUR, Bogdana MJilrszalka polecenie Blausteina kolega jego Go 
- pracownika PKP, osk. Stefan:i łasrzewski, który tam pracował, do­
Pielackiego któremu wystarał konał z mapy dwóch odbitek, z któ­
się o po.sadę w Dyrekcji Lasów Pań rych jedną oskarżony przekazał Ro­
stwowych, lp;ora Ankirskiego - pra bineau. 
cownik~ PUR o:~z . Jana Mizgera i Sieć szpiegowska w Dyr. 
Bogumiła Dembmsk1ego - obu pra L , C t M• • 
cewników Dyrekcji Lasów Państwo- asow, . en r. 1ęsne1 
wych. Wykorzystywał też bez za- l PUR 
angażowania Tadeusza Golaszewskie PRZEW.: Skąd w rękach o-
go. skarżonego znalazła si<; mapa 

Kiljan, według wyjaśnień oskar- sztabowa? 
żonego, poszukiwany był przez wl:l OSK.: Z Dyrekcji Lasów. 
dze za jakiś pogrom w Rzeszowie. PRZEW.: Widać z te,o, że w 

Wyciągał przy wódce 
informacje od naiwn-ych 

PRZEW.: Którzy ze zwerbowa 
nycb pili wódkę? 

OSK.: Kiljan. 

Dyrekcji Lasów jest cały kom­
plet map sztabowych? 

OSK.: Tak jest. 
PRZEW.: Ale uźytek ich miał 

być tylko służbowy? 
OSK.: Tak jest. 

Zakład ogrodniczy sió<;tr Bernar· i wyjaśnia, w jakich okolicznościach 
uynek w ł,011 ic;ijl zwolnił bez wy- wstał zwerbowany i i;racował w 
r ówienia robotnice: Wandę Rt13ek, wywiadzie francuskim. 

Bardet zaproponował mu sporzą­
dzenie szkicu określającego położe­
nie jednostki wojskowej, stacjonują 
cej w pobliżu miejsca jego zamiesz 
kania. Blaustein wyraził na to zgo 
dę, spis taki sporządził, wręczył go PRZEW.: Czy ten moment był 
Bardetowi w Szczecinie i otrzymał podkreślany w instrukcji? 

Z polecenia Robineau oskarżony 
dostuczył mu pieczątki PUR i 
pewnej ilości blankietów tej insty­
tu~ji, korzystając z ~omocy Zygmun 
ta Kiljana, który tam pracował. Kie 
dy Kiljan zaczął pracować w Cen­
trali Mięsnej na polecenie Robineau, 
oskarżony dostarczył mu informacji 
jakie ilości mięsa bierze pewna jed­
nostka wojskowa. Chodzlło o usta­

„zwrot kosztów", a Bardet prosi}; OSI{.: Tak. Bardet powiedział, 
go o dostarczellie' dalszych szczego- żeby wykorzystywać libacje dla 
łów dotyczącyah tej jednostki. I>od..tępnego wyciągania infor-

„ Wówcz.is. zastanawiając się nad maeji od ludzi. 
tym - oświadcza oskarżony - do- PRZEW.: A więc oskarżony ko 
szedłem do przekonania, że sprawa rzystał w swojej pracy z naiwno-

przedi'ybotcza przed;tawicieli mas 
pracujących stalinowskiego okręgu 
wyborczego w Moskwie. 

Wśród olbrzymiego entuzjazm\\ 
zebrani wysum:li KANDYDATU­
RĘ JOZEFA STALINA. Wśród 
spontanicznych owacji llC'lestni­
cy naracly wystosowali list do Ge 
neralissimusa Stalina z prośbą o 
wyrażenie zgody na kandydowa­
nie do Rady Najwyższej ZSRR ze 
stalinowskiego okręgu wyborcze­
go. Uczestnicy narady zwrócili 
się z apelem <lo wszystkich wy­
borców. ażeby 12 marca sbnęli 
jak jeden mąż przy urnie wybor­
czej, oddając swe głosy na kandy 
daturę wielkiego Nauczyciela i 
Wodza na.rodu radzieckiego oraz 
mas pracujących całego świata -
Józefa Stalina. 

Narady przedwyborcze odbyły się 
również w Mo&kwie w okręgu moło­
towskim, leningradzkim i kaliniń· 
skim. Z okręgu mołotows-kiego WY· 
sunięto kandydaturę W. l\fOł.OTO• 
WA, z leningradzkiego okręgu wy­
borczego G. l\IALENKOWA, a z kal: 
nińskiego okręgu wyborczego - N. 
CHRUSZCZEWA. 

Zbrodniarze 
kuomintangowscy 

bombardowali Szan~haj 
PEKIN (PAP). - W dniu '7 bm. 

kuomintangowcy dokonali barba· 
rzyńsklego bombardowania Szang• 
haju. 18 samolotów, w te.i liczbie I? 
bombowców amerykańskich, zrzuci• 
Io na mlasto ponad 60 bomb. 

W rezultacie nalotu zabitych zo· 
stało ponad 200 osób, a około 4.00 od 
niosło ciężkie rr.ny. Według tymcza• 
sowych danych, ponad tysiąc do• 
mó\V z01Stało zburzonych, Bomby 
uszkodziły elektrowni<;. 

Związkowcy polscy 
w Leningradzie 

Leningrad. - Do Leningradu pra:y 
była znajqująca się w Związku Ra­
dzieckim delegacja związkowców 
polskich z wiceprzewodniczącym 
CRZZ tow. Aleksandrem Burskim 
na czele. 

Komunikat 
.~, 

Janinę \Yiącek i i\1arię Wieczorel:. Blaustein podczas okupacji zacią 
'W wyniku pomocy, u<lzielon'j im gną! się do niemieckiej Organi>ation 
przez Zw. Zaw. Rob. Prac. w sporze Todt. Wzięty do niewoli przez Ar­
z pracodawcą, robotr.ice te otrzyma- mit:: Radziecką, poda·ł się za Francu­
ly odszkodowania. Przy tej sposob- za i jako taki został zwolniony i po 
!-.otici stwierdzono, że sio;;try Bernar· wrócił do Pol.;ki. 
dynki nie ubezpieczały swych robot Nie posiadajlłc dokumentów, któ-
nk. 1·e by mogły potwie1·dzić, że jest o-

Ks. Bielawski, proboszcz w ~mi· 1 bywatelem fr~ncuskim, za jakiego 
nie Radziechowice w pow. rndom· 1 dę podał, udał się do konsulatu fran 
R<.rzań.skim, p!acit fornalowi. ob. Ry cnski.ego w ~zcz.ecinie 'Y ~elu uzy­
bakowi, zatn1Jnioner.:u w Jego go- >kama odpow1edmch pap1erow. Tam 
spodarstwie, zP.ledwie jeden kwintal I jednak paszportu ~r.ai;cus~iego, wy­
żrta miesięcznic, ;;ciy stawka wg. maganego przez millcJę, me uzyskał 
1.nnnwv zbiorowej orzcwidyw~la i przyznał się urzędnikowi koosula-

ta musi być związana ze szpiego- ści roda.ltów i ich gadatliwości? 
stwem". . . . Oskarżony daje odpowiedż wy-

Bardet zaządał or! mego .zebrama mijającą. 
danych o transportach wo,Jskowych Na początku lipca 1948 r. Trufa-
i udzielił mu wskazówek, jak nałe- now oświadczył Blausteinowi że wi 
~:V werbo.':"ać lu~zi, którzy ~y taki-eh! cekonsul Bardet w,v.iechał i' przet'.­
rnformaCJI mogh dastarczac. stawił go osk. Rob1neau. Ocltąd na 

W szczególności Bardet pole· plan p:erwszy jako inspirator dzia­
cił mu, żeby nie zdradzał przed I laluości szpiegowskiej wysuw.i. si<; 
swymi ludźmi tego, że informa- RohinPau i z ndoowiedzi oskarżone· 

lenie w ten sposób składu liczebne- Zawiadamiamy, że w dniu 10. TI. 
go tej jednostki. Jednak Robineau 1950 r. o godz. 18, w lokalu Ośrod· 
był - \vedług wyjaśnień oskarża- ka Szkolenia Partyjnego przy ul. 
nego - niezadowoiony z dostarczo- Traugutta Nr 1, odbędzie się kon· 
nych danych uważając je za nie- I sultacja z kolejnego tematu dla gru 
dokładn~. IPY samok;;etałceniowej Dzie]n;cy 

PROK.: A wii:c były to metody po Bałuty. 
dobne jak u Klimczaka z piekar- 6taw:iennictwo wszystkich uczest· 
nią? ników grupy obowiązkowe. 

<Dokończenie na str. 2-ej) • Ośrodek Sllkolenia Pa.l"tyjnero. 
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f,M.Dd"U.,l .. m .. Zmg„kł.g„.d.~J!LY 
. Ws1óławo~nilłwo ~la nuuenia wy~orów 

do Rady Najwyższej ZSRR 
:MOSKWA (AR). - W Leningradz 

kiej Fabryce im. Kii:rowa., w oddziele 
majstra I. Bajkowa, kandydata na de 
putowanego do Rady Związku, su.ze. 
gólnie wielkie sukcesy we wspó~wod 
nictwie pr;edwyborczym osiągnęła 

brygada Michajłowa. Obsługiwana 

przez brygadę maszyna osiągnęła re. 
kordową. wycl.ajnoA6. Ofiarnie pracują. 

też załogi oddziałów hutniczych. Hut 
nik tow. Morozow wykon.eł wytop w 
ciągu 7 g-0dz. 35 min., zamiast prze. 
widzianych normą. '11 godzin. 

gol", „Stalinugol", „'Kujbyszewugot­
i ,,Zujewantrn.Cyt" osiągnęły poważne 

sukcesy produkcyjne: wyk<>nały one 
ze znaczną. nadwyżką. plany stycznio. 
we. 

Sejm n.a ootaitniej sesji uchwalił botnic:zym !!)OSZCrl:ególlniych zakła-
projekt ustaWY o Funduszu Zakla- dów praemysłowych. PrzyczY!IJi się 
dowym, wniesiony przez przewodni ona ;również w znacrz,nej mierze do 
c:zącego CRZZ, tow. Aleksanda'a Za- WY'.kona.nia trudnych i ambitnych 
wadzkiego i innych działaczy związ zadań Planu Sześcioletniego, do 

p~spieszenia budowy fundamen­
kowych. Ustawa pl'7JeWiduje powsta tów socjalizmu, do wzrostu dobro­
nie we wszystkich państwowych bytu całej klasy robotniczej, do 
przedsiębiorstwach przemysłowych zwiększenia masy towarowej na ryn 
Funduszu Zakładowego, na który ku, do wzmocnienia potenc.ja.łu go­
złoży się 1-4 proo. planowego zy- spodairc.zego Polski Ludowej, 
sku przedsiębiorstwa oraz 10-30 
proc. zysku ponadplanowego. Za- P.rzeipi.s usiarwy bowJea:n, p:raezm.a­
kres ustawy może być rozciągn.ięty czający rniemal 1 /3 (30 proc.) ponad­
na lin.n.e rrod?Jaoe przeds~biorSttw p:Lanowego rzysiku na Fundusz Za-

. gospodairiki '\lEPOłecznionej, a w kładowY, zainteresuje maiterialnie 
przed'S.iębiorstwac:h, w !których nie całą 7Ja!ogę w wYnikach gospoda.r­
p17,ewiduje się zysku, żródłem two- czych pr.redsiębiorstwa, w maksy­
nenia Funduszu Zakładowego bę- malnym zwiększeniu produkc.ji, w 
dzie suma poWstała z obniżenia ouc.zędnym gospodarowaniu surow­
kosztów własnych w stosunku do ca.mi, materiała.m! P~ i 
kosztów zaplanowanych. energią. w przyspiesza.ni.u obiegu 

pomocą, pilniej uczyć wydatniej­
szych metod pracy, uspraswniać pra­
cę całej załogi. 

Usta.wa o Funduszu ZaJdadOWYDl 
spełni jeszc7.e jedno waiine zadanie. 
WYWołując zainteresowanie całej 
załogi WYJrlkam.i prooy przedsiębior 
stwa, spowoduje również zn~e 
'Większe wnikanie ogółu praoowni­
ków w całokształt gospodarki pr.zed 
siębiorstwa., może się stać dla mas 
robatnic:zyCb pra.ldyozną ~olą go­
spodarowaoia. 

Dysponowanie Funduszem ZaJda­
dowym zaś przez dyrekcję zaikła­
dów w ścisłym por~mieniu z Ra­
dami Zakładowymi. przyczyni się do 
wydaitnego iich za.ktyw:izowania, 

podniesie ich pracę na wyższy po­
ziom, 7JWłększy rolę Rad Zakłado­
wych w życiu przedsiębiorstwa. 

Omawia.na. usta.wa, w.zoro.wana na 
doświadczeniach z,dązku Radziec­
kiego - to jedna z dźwigni wyko­
na.ni.a Pia.nu Sześcioletniego, to in­
strument podwyżsrenią stopy życio­
wej mas prac.ujących • i 11311"Zęd7Jie 
podnoszenia klasy robotnic'Le.1 na 
wyższy pozioon świad-O:m-OŚci spo­
łecznej. 

Klasa. robofln.icza. wdzięamia jesł 
posłoon - dział~ 2'JW'lązkowym 
za wniesienie projektu ustawy o 
Funduszu Zakładowym i Sejmowi 
RzempQ5Politej za jego uchwalenie. 

J. F. Ch. 

* 
Zal'oga. k<>palń 

stia.kowantracyt", 

* • * 
Wśród pracowńików ka.za.chslcieh Ctoo 

lirodków maszynowych rOZW1J& się 
współzawodnictwo socjalistyczne o go 
dne uczczenie wyborów. Ośrodki ma. 
szynowe obwodu dżambulskiego przed 
terminowo wykonały roczny plan re. 
montu traktorów; zakończyły remont 

* * traktorów ośrodlci maszynowe obwo-
5! zjednoczeń ,,Cl'Ji.. I dów a.bna.atyńskiego i południow.o.. 

Kra.snoa.rmiejskn. kazachsta:6skiego, 

D •, k b h k Warunkiem rozwoju mow a o rac un owa spółdzielczości produkcyjnej 
Fundusz służyć ma podniemenib środków obrotowych, w ustawicz-

1>oziomu życia pracowników da.nego nym obniżaniu kosztów produkcjl. 
zakładu Pra.<lY i przeznaczony jest Usta.wa wzmocniła związek mię­
na budowructwo mies:dtaniowe, po- dzy poziomem ,życia załogi robotnł-
za normalnym budownictwem fi· czed a wynikami gospodarczymi „.„ 2'ssadnfozą sła.bością czę- jest u nas? Nie. Niezupełnie. Dlaczeszwankuje, ale powiedział: „Tutaj Przypisówce na pewno nie trzeba-
nansowanym pnez paiistwo, na po- przedsiębiorstwa. Bę<b:ie to me- ści naszych spółdzielni produk- go? Bo się ogląda jeden na drugie- nie ma żadnego przymusu, nie ma by było nikogo naganiać· do pracy. 
nadplanowe inwestycde !kulturalne i wątpliwie potężnym bodźcem dla cyjnyob jest mewpr-01wadzenie li go, bo się jeszcze niektórym po gło żadnych kar, jak ktoś nie wychodzi Przewodniczący nie musiałby sam za 
socjalne, ja.k żłobki, przedszkola, dailszego r-OQJWoju zespołowego niedosta•tec:zine jeszcze stosowa- wie snuje, że ktoś za nich będzie do roboty, ale musimy wiedzieć; że sypywać dołów na drodze, bo nie 
świetlice i biblioteki oraz na indy- współzawodnictwa. pracy, dla oiy- nie dniówek obr31ohunkowYch".„ robił albo, że może powiat przyśle jeśli nie będziemy pracować, to i mógł się o to spółdzielców doprosić. 
widualne wynagradza.nie pracowni- wienia twórczej Jnioja.tywy robotni- (z referatu tow. Z:.imbrowskiego, ludzi"... nie będziemy mieli czym się dzie- Nie siedziałaby też w domu przy 
·ków, odznaczających się szcugólnie C7.ej w z;ł.kresie wzbogacenia me- wygłoszonego 31. I. br. na nsradzie Spółdzielcy z Przypisówki poki- lić. Żeby były duże dochody musi- „babskich" zajęciach młoda dziew-
dobrymi wynikami pracy. Ustawa tod podnoszenia wydajności pracy, sekretarzy KW 1 KPI. wali twierdząco głowami. A za kil my na nie pracować. żeby każdy czyna w spółdzielni Kraczowskiej 
° Funduszu Zakład~~ jest no- w za.kresie rozwoju ruchu racjona- Towat·zyszka Pie,,.arz, członek ka dni, gdy trzeba było jechać do otrzymał jak na,jwiększa, należną albo jej rówieśnice z niektóry<!hh in 
wym dowodem trosH.i państwa lu- osk • t n L b t , tk · w In m sł„ Je nych spółdzielni produkcyjnyc . 
dowego o podniesienie stopy życio- lizatorskiego i ud onalanui. sys e- spółdzielni produkcyjnej w Przypi u ar owa po maszyny, znow zna- mu cząs ę, me o o u „ - Chodząc do roboty pilnie, zapra-
wej klasy robotnfo,zej, jest dalszym mu oszm:ędnośoi.owego. sówce była tak podniecona tak jej leźli się tacy co chcieli „wykręcić nić"... . . cowując dniówki obrachunkowe 
krokiem na drodze zwiększenia u- Ale nie tylko to. R.obotnicy przo- leżnło' na sercu to, co mfa1~ powie- się sianem". Taką właśnie. cz.ąst~ą udziału !"' spółdzielcy mnożą docbó1l zarówno 
działu mas pracujących w podziale dujący zainteresują się w 'W'ięksa:ym dzieć że nie czekając na udzielenie I Ale już w Przeuszynie było ina- dochodach ~połllzielnt produkcYJ- spółdzielczy, jak i osobisty. 
dochodu narodowego. stopniu, niż dotąd, pracą pozosta- jej głosu, zawołała: „Tu nie ma co I czej. Przewodniczący Sikora nie o- nej . jest. dn_1ówka obr~bunkowa. Są u nas spółdzielnie produkcyj-
Jednakże ustawa ta przynosi nie jącycb w tyle, będą im służyć dla gadać, że nie chodzą do roboty graniczył się do stwierdzenia faktu, Obliczanie J~j. jes~ , niełatwe ze ne dobrze pracujące; tajemnica ich 

.tylko doraźne korzyści załogom ro- w:spólnego dobra kolrieńską radą li 'l'rzeba powiedzieć od razu: Dobrze że jest źle, że dyscyplina pracy względu na rozny cięzar gatu~o- powodzenia. kryje si„ bardzo często 
· wY pracy, ze względu na rozma1te " 

~--------------------------------------------------------------- kwalifikacje. Tym bardziej więc właśnie nie w czYm innYm, jak w 

Ba n da zdr aj c ów, dezerterów i ko I ab or ac i o n istów ::!:0::tr!~t~?!;;::~~~E! r::1~:.:"1~:ze~~!~h d~~~~:o:~: 
go porównuje się I ocenia pracę W spółdzielni „Proletaifat" - bi-

a Z• Id z 1• e Ir a n c u 5 k -1 g 0 w w ... a . u poszczególnych członków spółdziel- twę o dniówkę obrachunkową roz-n . · ni, w zależności od jej ilości i Jakoś strzygnięto jeszcze w ąierpniu ub. 
ci. r. Ludzie narzekali, że wiosenne ro 

Wielkim ułatwieniem dla nas w boty były płacone niesprawiedliwie. 

Zeznanl·a wspólników szpieoa Andre Robineau tym. względzie, są doświadczenia Dużo czy mało człowiek się narobił, 
e rolnictwa ZSRR, gdzie rozrachunki każdy za d1leń dostał 400 zł., więc 

• b• · d • S • • ) za pracę członków kołchozów doko i do roboty się nie kwapił. Narze-
(Dokończente prze 1egu trzeciego Ota procesu w zczeante nuje się przy pomocy „trudodni". kali, narzekali, ale znaleźli W)'jście 

!Po powrocie z Paryża Roib:iineau Ptielackd został obrany na ra-
Wz,rnógł nacisk :na oslkr.ronego 0 do d!iiotelegrafistę, ponieiważ kulał, a 

wywiadowi chodziło o osobę nie 
starcr.enie więk~j :ilości i.nforma- podlegającą mobilizacji. 
cji. Robineau oświadczył mu ze uo- Na plan.ie pewnego portu, w myśl 
ścią: „Maan przez was nieprzyjemno wskazówek Robineau, • zaznaczył 
ści w Paryżu". Kiedy w marou 1949 dźwigi, pływające doki, przybliżone 
r. oskair',\()ny pojechał z Pielackim polorienie baterii nadbrzeinycb, któ 
do Robin.eau i p:nzekazał mu różne rych kaliber miał ustalić. 
materiały wYwiadowcze, Robine~rn Z odpowiedrzi oskar.ionego na py­
\\-Tęczył Pielackiemu w obecności o- balilia prokuratora wymka, że w o­
skarźooego brzęczyk, aby mógł się kresie olrupacji pracował w tlli.e­
ćwiczyć w nadawaniu alfabetem I m5eckiej „Organis.ation Todt". do 
il\IIorse'a. Chodzilo o przygotowanie I której wstąpił dobrowoJrne, ja~kol­
obsługl dla mającej nadejść stacji wiek stiw.ierdza, że jest narodowości 
nadawczo odbiorczej. żydowskiej. 

Osk. Rachtan - zaufany szpiega Robineau 
zeznaje o swej współpracy z wywiadem 

francuskim 
Ze'Znając przed sądem, oskarżony 

Kazimierz Rac.Man przyznał się do 
winy d, mówli.ąc o początkach swej 
współpracy z wywiadem francu­
skLm, nakireśl1ł rzwyikłą drogę wer­
bowania agentów w Pol.See. Stara­
jąc się o wirzę W.iaJZdową do F,rancji 
w kO'Ilsulacie w Szcriecinlie oskarżo­
ny poznał również Robineau, który 
po kilku zdawkowych rozmowach 
rmi,prosil Rachtana do siebie na wino, 
a następnie do restauracji na obiad, 

Robineau werbuje 
na nocnej hulance 

nowego agenta 

jeszcze kilkakrotnie podobne zada­
nia, kładąc nacisk na dokładne o­
znaczenie położenia, ważnych pod 
względem wojskowym, obiektów. 
Oskarżony wYliczył zwerbowa­

nych przez siebie agentów, którzy 
zbierali informacje z terenu Urzędu 
Morskiego, sądownictwa oraz Wojsk 
Ochrony Pogranicza. Należał do 
nich m. in. niejaki Grzybowski, któ 
remu pieniądze wypłacał bezpośre 
dnio Robineau. 

PROK.: De lotnisk oskarżony 
rozpracował? 

RACHTAN ku olbrzymiej we­
sołości sali zaczyna Uczyć na pal 
cach. 

W ldlka dni póżnie.i, oba.j wY· PROK.: Czy oskarionemu star 
brali się na nooną bułankę, po czy palców obu rąk? 
której szpieg francuski i kandy- OSK.: Tak - było 6 albo "I lo 
dat na agenta mieli już do siebie tnisk. 
talkie zaufa.nie, że Robineau PROK.: Czy oskarżony lubi 
przedstalW'ił Rachtana dyrektorce ciężką pracę? 
Instytutu Francuskiego w Szcze- OSK.: Nie, nie lubię, nie je-
cinie, która zaangażowała go ja- stem zbudowany do ciężkiej pra 
ko woźnego. cy. 

Do obowiązków jego na!leżało m. Oskarżony wYjaśnia również, że 
in. przynos~nie czasopi&m z k<>nsu- podczas swego pobytu we Francji 
latu. pracował· w Paryżu w drugorzę-

Pewnego ;rarz.u - zeznaije Rachtan dnym hoteliku, gdzie - jak mówi 
r-- Robine:au powiedział mi, że bę- - goście byli z niego zadowoleni, 
dzie miał d>la mnie iPl"acę, że wyjadę bo udzielał informacji, gdzie się 
w teren li rz.arobię trochę pleniędrly. można zabawić. 
Pokarzał mi na ma:Pie pe!Wne miasto, 
k:.arzał zrobić szkic miasta i z.arma- PROK.: Jaki oskar:iony miał 
czyć na mm najwarż.niejsze ulice, pseudonim w wywiadzie f:rancus 
Urząd B~preczeńsitwa i Milicję Oby kim? I 
watelsiką, straż porżatrną, pocztę, el~ OSK.: „Larbin". I 
trownię a talkże rzanotować oonak1 PROK.: Co to znaczy? 
żołnierzy i numery samochodów. M6 OSK.: To Jest wyrażenie gwa-
wił że mam podać znajdujące się w rowe, oznaczające sługusa. 
mi~cie koszacy i zobaczyć, cri,y jest PROK.: Czy oskarżony wie-
tam dużo wojska. dział, że pracuje dla wywiadu? 

Nie mogłem odmówtlć Robineau OSK.: Nikt mi nic nie mówił 
ponieważ wiedział on, że chciałem i zorientowałe~ si~ dopiero, jak 
jechać do Francji i powiedział mi, mi Bardet powmlział. 
że mi ten wyjazd ułatwi. Otrzyma- Rachtan poda'.ie też, że brat jego 
łem 5 tys. zł. ina wydatki, sipomądrli- uciekł z Polski szwedzkim statkiem 
łem szkic i oddałem. la i on sam wybierał się - jak mó-
' Robin.eau polecał oskarżonemu wi „na lewo za granicę". 

Obłudny szpieg - osk. Pielacki zeznaje 
o swych kontaktach z wywiadem francuskim 

Równie! f osk. Stefan Pielaclcil współpracą z wywiadem francuskim" 
przyznał się do winy W: całej roz.- i przyrzeka, że będzie mówić przed 
cia.rłośeL. Oiwiadcza. ie ..Jl~ńi>ił sic. s~em 15zczert prawd§. 

'--- -- ... 

W wyjaśnieniach podaje, że do wy I 
wiadu francuskiego zwerbował go 
współoskarżony Blaustein. Po dłuż­
szej rozmowie, w toku której Piela­
cki zwierzył się mu, iż jest dezerte­
rem z Armii Polskiej, oskarżony zgo 
dził się na dostarczenie wiadomości 
szpiegowskich, dotyczących pewnego 
lotniska. 

Blaustein ze swojej strony przy. 
rzekł, że gdyby władze polskie ści­
gały oskarżonego jako dezertera, do 
pomoże mu uciec do Francji. 

Dezerterzy „organizują" 
agentów spośród wrogów 

Polski Ludowej 
Następnie Blanstein skontak­

tował oskarżonego z Robineau, I 
który polecił mu obserwować pe 
wi\m obiekt wojskowy. W szcze· 
gólności chodziło o dostarczenie 
danych co do ilości wojska, ro­
dzaju broni i numerów jedno­
stek. Korzy!)tając z „pomocy" 
drugiego dezertera Kuśmierza, 
oskarżony przekazał Robineau 
szkic lotniska oraz numery kil­
ku jednostek wojskowych. 

Na polecenie Robineau oskarżony 
sporządził także plany dworców 
oraz wykaz transportów kolejowyrh 
tamtędy przechodzących. 

Spotkania Pielackiego z Robineau 
były bardzo częste. Robineau polecił 
oskarżonemu również werbowanie no 
wych agentów. Zwerbowany przez 
Pielackiego kolejarz Daniel Antono­
wicz przekazywał odtąd wiadomości 
o transportach, skierowanych do 
pewnego obiektu wojskowego, któ­
rym Robineau nadzwyczaj żywo się 
interesował. Inny kolejarz Wacław 
Romacki informował oskarżonego o 
transportach, przechodzących przez 
pewną. stację. Wśród mieszkańców 
okolic pewnego obiektu wojskowego 
znaleźli się dwaj: Witan i Sosnow­
ski, którzy zgodzili się również na 
dostarczanie oskarżonemu informacji 
szpiegowskich. 

PROK.: - Ile osób zwerbo· 
wał oskarżony i na ezyje pole­
cenie? 
OSK.: - Zwerbowałem ogółem 

6 osób, wszystkie na polecenie 
Robineau. 

PROK.: - Jakie instrukcje 
otrzymał oskarżony co do wer­
bunku agentów? 

OSK.: - Robineau chciał, aby 
zwerbować ich jak najwięcej. 

Zastrzegał jednak, że muszą to 
być ludzie pewni. KAZAŁ MI 
WYSZUKIWAć ICH WśRóD 

ELEMENTóW WROGO USTO­
SUNKOWANYCH DO OBEC­
NEGO USTROJU POLSKI. 

PROK.: - Jakiego rodzaju infor­
macje szpiegowskie zbierał wywiad 
francuski? 

OSK.: - Przede wszystkim woj­
skowe i gospodarcze, co do mnie 
zbierałem wia'1omości wojskowe i ko 
1eJowe. 

Tutaj oskarżony oświadcza, że Nasza dniówka obrachunkowa z sytuacji; zastosowali dniówki o-
jeśli c:bodzi o lotnU.ka, Robineau jest odpowiednikiem „trudodnia." brachunkowe. 
kazał mu doo;tarczać danych o i spełnia doniosłą rolę. Wiele miejs A rezultaty? 
radiostacjach, hangarach, po· ca poświęcił jej w sWYm referacie Dochód spółdzielni „Proletariat" 
lach start.owych, drogach pro· tow. Zambrowski, szeroko jeJ zna- wyniósł w ubiegłym roku tyle, ie 
wadzących do lotnisk, zapasach czenie omówił tow. Chełchowski w członkowie rozdzielili między sobą 
benzyny i możliwościach rozbu- swych wytycznych dla spółdzielni 4 miliony; na dniówkę obrachunko 
dowy lotniska. Ogółem przed• produkcyjnych. wą wypadło po 700 zł. Dochód był 
miotem obserwacji oskarżonego Dniówka obrachunkowa zależy od duży, bo pracowali dobrze i chętnie 
było 8 lotnisk. wykonania ustalonej normy, normy, ze zrozumieniem interesu ogólnego 
Odręczne instrukcje ustalonej w zależności od cbarakte I swojego, który przecież ściśle się 

Robineau ru i rodzaju pracy. łączy i warunkuje. 

Na wniosek prokuratora, sąd poka 
zuje oskarżonemu pisemne instruk­
cje, które otrzymał od Robineau. In­
strnkcji tyrh jest 4. W tym jedn'l 
spohądzona odl'ęcznym pismem Ro­
bineau, zaopatrzona nagłówkiem: 
,,Od Andrzeja dla Stefana" (An· 
drzej - imię Robineau, Stefan -
imię Pielackiego). 
Oskarżony przyznał, że instrukcje 

te istotnie otrzymał od Robineau. 
Po zapoznaniu się z tymi dokumen­
tami, oskarżony Robineau przyznaje, 
że instrukcja ta jest przez niego na 
pisana. 

PROK.: - Ile pieniędzy otrzymał 
oskarżony od Robineau za dostar­
czone mu informacje szpiegowskie? 

OSK.i - Ponad 60 tys. zł. 
PROK.: Czy Robineau dał 

oskarżonemu polecenie zaznajomie­
nia się z alfabetem Morse'a? 

OSK.: - Tak. Miałem objąć funk 
cję telegrafisty. Stacja nadawcza 
miała być zainstalowana u jakiegoś 
Polaka, liazącego powyżej 50 lat. 

Wywiad francuski szukał 
łączności z podziemiem 

PROK.: - Czy Robineau ka­
zał oskarżonemu nawiązać łącz­
ność z polską organizacją pod­
ziemną? 

OSK.: - Tak jest. Podczas 
jednej z rozmów powiedziałem 
Robineau, że słyszałem o jakiejś 
organizacji podziemnej. Robi­
neau kazał nawiązać mi łącz· 
ność i kontakt ten następnie 
mu przekazać. 

Na pytanie. dotyczące dezer­
cji z Armii Polskiej, oskarżony 
zeznaje, że ~łużył w roku 1944 
w pułktt .-pasowyin II Armii. 
W październiku 1944 r., kiedy 
Armia Radziecka a wraz z nią 
Wojska Polskie przygotowywa­
ły się do ofensywy na linii Wi­
sły, oskarżony uciekł i schronił 
się \V Brześciu nad Bugiem. Za 
przecza jednak, jakoby po uciecz 
ce z wojska . miał przystać do 
bandy leśnej. 

Z kolei zadawał pytania obrońca 
oskarżonego adw. Tomicki. Z od;.Jo­
wiedzi Pielackiego wynikało, że nic 
ujawnił się w czasie amnestii, ponie 
waż rzekomo nie zdawał sobie spra 
wy z konieczności stawienia się w 
punkcie amnestyjnym. Powiedział 
także, że chciał wycofać się z pracy 
szpiegowskiej oraz, że nie zdawał 
sobie w pęłni sprawy ze znaczenia 
swej przestępczej działalności. 

Po przesłuchaniu Pielackiego, sąd 
przerwał roz,prawe do dnia 9 bm. 

Np. w ciągu jednego dnia można W spółdzielni stoszyckiej rzetel-
7.aorać 0,45 ha, a grabiarką zgrabić nie pracują i sprawiedliwie dzielą 
6 ha. Jednakże dla każdego jest ja- dochód. Mają powód do radości i 
sne, że praca przy orce jest cięższa fornal· Górka, który od maja prze­
niż praca przy grabieniu. pracował 348 dniówek obrachunko­

Sprawiedliwym więc będzie, jeże wych, i Rolkowska, która na swym 
li orkę ceni się w dniówkach obra koncie miała 262 dniówki, śmieciil 
cflunkowych wyiej niż grabienie. ~ka, Pukała i wiele, wiele innych. Nikt 
Za wykonanie dziennej normy przy już nie narze~a. Każd~ dob~ze wy~o 
orce rolnik otrzyma jedną dniówkę nana ~raca Jes! .s~raw1e~llw1e ocemo 
obrachunkową za wykonanie dzlen 1 na,. me ma roz!'11cy między pracą 
nej normy przy grabieniu - 0,75. męzczyzn a kobiet. 
O ile członek spółdzielni pracuje Spółdzielcy z „Proletariatu" wyko 
dobrze, ma możność zwiększyć ilość na.li 6.900 dniówek a kobiety nie 
swych dniówek obrachunkowych wiele mniej - 4.157. Radość i za. 
przekraczając normę. dowolenie ogólne, praca idzie do­

Ale to jest tylko jedno zadanie brz~, spó~dzielnia rozwija się, coraz 
dniówki obrachunkowej - podział le~1~j zagospodarowana, coraz bar 
dochodu miętlzy pracujących rolni- dz1e,1 zasobna. 
ltów. Jej drugim niezmiernie waż- Tow. Zambrowski niewprowadze­
nym zadaniem jest to, że przy jej nie dniówek obrachunkowych i sła 

stosowaniu i dobrym rozplanowa- be ich stosowanie zaliczył do zasa­
niu pracy można w przybliżeniu dniczych słabości naszej spółdziel­
zorientować się w przyszłych docho czości produkcyjnej. Przykłady z te 
dach zespołowego gospodarstwa. renu, przykłady dobrej i przykłady 
Wartość dniówki obrachunkowej złej pracy potwierdzają to w całej 
jest zależna od wydajności pracy rozciągłości. Partia nasza, która od 
spółdzielców, od dyscypliny pracy półtora roku szczególną troską i o­
od gospodarności, a więc dniówka pieką otacza wiejskie gospodarstwa 
obrachunkowa, to jednocześnie bo- zespołowe, która ujawnia.ląc braki 
dziec do usprawnienia pracy, do i błędy, przyczynia się do ich prze­
podniesienia jej wydajności ł Jakoś zwyciężenia, sygnalizuje teraz: 
ci. „Dniówka obrachunkowa - warun 

Gdyby o tym pamiętali członko- kiem rozwoju spółdzielczości pro-
wie spółdzielni produkcyjnej w dukcyjnej". IK\V. 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ 

Na szpaltach pra~ 

Słowo Powszechne"- o konieczności „ uregulowania stosunków -
między Kościołem i Państwem 

W „SłowJe P<>wszcchnym" z d:nt'io. 9 
lutego 19:JO r. uko.za.ł się aTtykuł pt. 
„Zasadnicza sprawa.", z kt6rego zamie 
bZczamy fragmenty: 

.• O!iwiadczenie ministra. Wolskiego 
na zjeźd'Zlie „Caritasu"; potwie;dT41.ją. 
ce stanowisko, za.jęte w oiw~adczeniu 
z dnia 20 marca ub. roku, przedstawia. 
wyraźnie zasady, którymi kieruje się i 
kierować się będzie Rzą.d Polski Ludo 
wej w polityce w stosunku do Kościo 
ła katolickiego w Polsce, 

Za.sady te stwarzają. podstawę do 
uregulowania stosunków pomiędzy Ko 
liciołcm i Panstwcm. rod.~tawa ta SpTo 
wałlm się do 'Ul.pcwnienia realizacji 
n : r»h~dnycl1 i aktualnych wymogów 
rurji stanu Pol~J..i. orn.z do poszii.nowa 
nia religijnej niezależnoAci Kościoła. 

.Test rzeczą. zrozumiałą., że Rzą.d do 
maga się1 aby problem t-en został wre 
szicie romviąza.ny, :?:Ważywszy na. szc .o 
ką. opfu.ię mas J;:atolickich i rzesz du. 
chowieństiwa. któM ~dza niezbłld.J:ia 

konieczność ru·egulowa.nia stosunków 
pomiędzy Kośei-Ołem i Państwem, jak 
również z uwagi na. szereg wydarZ'Cń, 
które świadczą o wyraźnej akcji ele. 
ment6w wrogich Polsce Ludowej. 
zmierzających do mącenia stosunk6"' 
w kraju, do rozniecania. jak n.ajwięk. 
szej ilośc1 konfliktów, 

Episkopat, reprezentujący Kościół "' 
Polsce, nie może nie docc]liać koniec 1 

oości pozytywne.go rozwiązania pro. 
blemu. stosunków pomiędzy Kośc.iołen 
a Państwem, jak również nie może u. 
chylić się od wyraźnego uznania po 
stulatów racj.i stanu współczesnej Po i 
ski. Problem ten trzeba wyraźnie o• 
clzielić od zagadnień doktrynalnych. 

Szerokie koła katolików w Polsc1 
d~ją. wyraz swemu głębokiemu pragni1 
mu, aby ostateczne uregulowanie st1 
sunków między Kośei-Ołem i Pati 
stwem nastąpiło jak najszybciej. 

Wymaga t.ego bezw~ednie ~011iecr 
%1066 1Lil9tory:czna 
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Włókniarki radzieckie pi-Szą 
fC]O do smgch polskich tomarzgszek 

Lis robotnic zakładów im. Dzierżyńskiego w Iwanowie 
-do Zwiazku Zaw. Pracowników Przemysłu Włókienniczego w Polsce 

·Karnawał w Trizonii 
I\.ronika 1.-r.mwwaloua '.l'ri::01iii 11otuje u·ciąż notte widou:iska i atr<ihcje. 

Nie lięcl=iemy już tu 1t"spo111i1wć o randes_t·ous Pierrota :: Kolombinq, i. j. 
o słyruiym spotkm1 i tt 111i11. Sdumuu1a z JJ. Adenauerl'm, Tctóre zreszUJ =a­
ho1iczylo się ordynamq. 1..-lótnią „kodumków" - o Saarę. Idą już noue 
mnner.v lwrnawałowego programu, nie mniej interesujące i godne utm· 

Robotnice Zakładów Włókienni­
rzych im. Dzierżyńskiego w Iwa­
nowie wystosowały niedawno ser­
deczny list do swych polskich to­
warzyszek pracy za pośrednic­
twem Związku Zawodowego Pra­
cowników Przemysłu Włókienni· 
czego. 

Poniżej zamieszczamy tekst te­
go listu: 

„Drogie włókniarki polskie! 

guzina W. M. pomoc.cik majstra, 
Wologdina l\I. N. prządka, Ługow 
kina O. J. prządka, Płatanowa N. 
D. tkaczka i wiele innych. Nasze 
kobiety są aktywnymi uczestnicz­
kami wszystkich akcji przeprowa­
dzanych w zakładziP pracy i obec­
nie pracują nad tym, aby przed­
terminowo zakończyć plan powo­
jenny stalinowskiej pięciolatki. 

.życzymy Wam, Towarzyszki, 
dalszych sukcesów w pracy i w 
walce o umocnienie przyjaźni pol 
sko-radzieckiej, o nową Demo­
kratyczną Polskę. 

Ze swej strony wyrażamy na-
dzieję, że i w przyszłości będzie!IlY I 
z Wami prowadziły przyjacielską 
korespondencję i dzielić się będzie 
my nawzajem swoimi osi,$!gnięcia-

mi w pracy i w życiu. 
W imieniu kolektywu kobiet z 

przędzalniczo - tkackiej fabryki 
im. F. Dzierżyńskiego list podpi­
sały: 

przewodnicząca fabrycznego 
Komitetu 

Owczinnikowa 
robotnice (dziewięć nazwisk) 

28 stycznia 1950 r. 

gi. Oto dtw „Szlagiery": 

V'iejal•i Richter, ex _ hitlerowiec, awamurnik i rewizjonista, doTwnał 
1delwponmego d::ielu, „zje1lnoczyl" mfonordcie w pewnej piwiarni w Kas. 
sel trzy czy cztery grupki ultra • reahcyj11e, nadając im wspólną nazw~: 
„Partii R::es::y Niemieckiej". Gdy przewodniczący t. zw. parlamen!u w Bonn 

Dziękujemy Wam za Wasz list, 
skierowany do kobiet radzieckich 
z okazji pogłębienia przyjafoi pol­
sko-radzieckiej, która wzmacnia 
się z każdym dniem. Prosimy prze 
kazać kobietom polskim w imie­
niu kobiet pracujących w naszych 
zakładach gorące pozdrowienia. 

Więcej-lepiej-taniej 
I ogłosił o twi historyc::nym fakcie zebranym posłom, na prawu:y „parla­

me11tu", ro;legły się entu;jastyc:me okrzyki: „HEIL HITLER!" ..• I słusznie 
- bo 1daśnie ótv [{ichter kandyduje na nowego „fuehrera", otacza się „stra­
ią przybocz~", złożoną :z: b. S.S.·manciw i w ogóle w nuych wystąpieniach 
11Ulłpuje niebos::czyl..-a Adolf a na potęgę.„ 

]eszc::e lepszy numer ::aprodulwwalo w tych dniach grono b. wojsko­
wych z czasów ..• Wilhelma Il, hiór:.y zebrali się w pewnej knajpie w 
Bonn dla uczczenia rocznicy urodzin Kajzera. Dostojni uczestnicy zebra­
nia przybyli w mundurach wilhelmowskich, z odznaczeniami cesarskimi na 
piersi i w pełnej - jak to się mówi - gali. Wzruszającą uroczystość „za­
szczycili" obemością nie tylko liczni członkowie rodziny b. Kajzera, lee; 
rótmiei; przedstawiciele partii „chrześciiańsko • demo/eratycznej", do lao­
rej _ jak wiadomo - należy „kanclerz" Adenatter i ~vięks:oś~ czło11/16w 
jrgo rządu. "!Vastr6j byl pod11iosly, a sercleCjll)", wypito mnostwo pitrn 
: t. d. i t. p. 

Wyrażamy głęboką radość, iz 
Wy, kobiety polskie w pracy swej 
nad przeobrażeniem Polski Demo­
kratycznej ku Socjalizmowi, wyko­
rzystujecie bogate doświadczenie 
Związku Radzieckiego - szczegól­
nie zaś włókniarzy radzieckich. 

Zobowiązania kobiet na dzień 8 Marca 
Prządki, tkaczki, szwacz1d, dzie­

wiarki, pracownice biurowe włącza.­

jll się do potężnego nurtu, który zes 
poli w~zystl;ie kobiety pracy w u· 
roczystym obchodzie Międzynarodo­

weiro Dnia Kobiet. Każda w miarę 
sw~·ch sil i możliwości celem ucz­
czenia tego :~więta deklaruje wię­

kszą wydajność, lepszą jakość pra­
cy, aby zadokumentować, ie dzień 8 
Marca będzie wielkim święte:n y;szy 
stkich l;obiet na cal:,;m świecie, ko­
biet, pragnących szczę~cia i pokoju 
ludzkości. 

PZPW Nr 40 WALCZĄ wycerować ponad plan po 1 sztuce 
O DYSCYPLIN:Ęi PRACY towaru, co uczyni w sumie 100 

Załoga kobieca w PZPW Nr 40 sztuk ponad plan. 
postanowiła nie opuszczać bez u- MĘżCZY:tNI RóWNIEż PODEJ-
sprawiedliwienia dni roboczych i MUJ,~ ZOBOWIĄZANIA 
punktual_nie P.rzychodzić. do pracy: Pracownicv wykończalni zabowią· 
P~z~w1j~czk1 . zobowiązały się zali się wyl~onaĆ ponad plan 30 ty. 

zmme~sz.yc _ hy_ak1 ° _oA, ?ro~~·· .s~o~ sięcy metrów tkaniny obcej. 
1faczl~1 z~1'.1 :;~zą ,_?rbetc'., _ br.'lW:' , ~ I Brygada r.:montowa postanowiła 
0,1 p_roc. s l.ł„dac7. l 7.nmie;szą ilosc przed terminem urncl10111ić ~ kotły 
brakow o 0,2 procent. I pal'Owe Jo gotowania kawy i mleka. 

ZOBOWI.~ZAXI.A KOBIET . Członkowit> Hady Zaklarlowei przy 
Z PZPW • ~r 39, ODDZ. IV ,;tąpia do or~anizowania kun;{1w 

Celem nczczenia Dnia Kobiet ce- i dla analfabetów. aby przeszkolić 
t•owaczki z PZPW Nr 39, Oddr.iał IV I wszystkich niepi~micnnych, zatru­
zobowiązały się do dnia 8 marca dnionych w zakładach. 

1\arnmcnło1oy prowm1i U' =acltuc111io _ niemieckim tPatrze 1ml.-ielel.-
1oc::Y .\ir• żtrnico ; = ro=n111chPm... Pus:c:P;!Mlll' 111111rnry tl'go repPrtlUffll 

ltfrr;kci;: 0„u/0 .,11.<!<<1) ob.<enrujem.v :: 11iej11/;im f10dzi1n'll1. lee:: be:: emocji 
i ;,;„1ioJ;0ju. Jah lwl:il' tifo l1t1in·c/1 Kf'USr J1odob11ych 11idmós1-• 11iP ma_ 
it!- dnprau 1fr. toje11111ic ... 

Tri:mlshie i11sre11i:11cjr -''! sz)tl' 111h· gmliymi 11ić111i, że n.a tych ,tajPm-
flicach" 110:.rmć si{' może nau:et rozsr1d11iejsze dziecko... · B. D. 

Kobiety radzieckie kochają swo 
ją Ojczyznę i ofiarnie pracują w 
każdej dziedzime gospodarki na­
rodowej. Mo.ją o-.rn pełną świado­
mość, że prac;. ich -jei:1 skierowa­
na na dalszy ro7.kwit ich socjali­
stycznego państwa, na budownic- KOilIETY z PZPB Nr s ROZWINĄ --~----------------------------------------------------~~~~~~~~~~~~~ 
two komunizmt! w naszym kraju i WSPóLZA WODNICTWO 
wzmocnienie pokoju i demokracji Członkinie Ligi Kobiet i Komisji 
w całym świecie. Kobiecej w .PZPB rr 8 postanowiły o • • moz z z ·na wszys • 

Im Ciesząc się Waszymi osiągnię- po\\i~k:;:zyć odsetek w~półzawotln_i· 
ciami produkcyjnymi chcemy po- cząryrh z 58 do <l3 procent. Tkalma 
krótce poCizielić się z Wami, dro- zwi~kszy produkcję o 5 proc. Prząd 
gie przyjaciółki, naszymi rezulta- ki, Bawełnianej ósemki" zmniejszą 

o 3 procent ilość odpadków i powię-
tami pracy. ks7'ą ilo!ić zespołów współznwodni.: 

Rzetelny stosunek do pracy - tępi marnotrawstwo 
W naszych zakładach pracuje cząc~·ch 0 3 procent. Robot?ice wy­

ponad 4.000 kobiet, wszystkie one koiiczalni podniosą wyl,oname swych 
wypełniają i przekraczają normy baz produkcyjnych o 3 proc. Pra­
produkcji, walczą o najwyż· cownice umy::;lowe podj~ły zobowią­
szą jakość produkcji. Ponad :~50 zanie nie spóźniania się i nie opu­
brygad nosi już z dumą nazwę sz<!Zania bez usprawiedliwienia go­
„Brygad NaJ'wyższej Jakości". dzin pracy. Postanowily ' te:i: wykony 

!Histrzowie oszczędności w PZPB Nr. 4 

wać swe obowiązki w ciągu 8 go­z okazji XXXIl Rocznicy Wielkiej dzin, unikając godzin nadliczbo-
PaźtlziernikoweJ Socjalistycznej wych. 
Rewolucji 700 robotnic zakończyło w zobowiazaniach indywidualnych 
przed terminem wypełnienie rocz- kierownik tkalni tow. Bartnicki po­
nego programu, a 40 osób plan stanowił przyczynić się do spraw-
5-letni. Wiele z pośród naszych ko nego i szybkiego przeszkolenia tka 
biet - stachanówek za Wydajną czy. l\I~jster. Oddział~1 P::-,zygotowaw 

b d czego 'Ikalm, tow. hlapmska, we-
P!a~ę otrzymało w <; wo ow;ym so zwie do współzawocinictwa majstra 
CJahstycznym ~społzawodructvne I z drugiej zmiany. Przewodnicząca 
tytuł przodowmr. Oto towarzysz- Rady tow .. Maria Hajczak zobowią­
ki. -Monowa A. J. tka~z~a, ~trun zała się w ciągu 3 dni poświ~cić po 
mkowa M. W. pomocmk maJStra, 2 godziny n::i. przeszkolenie słabych 
Rodjonyczewa 1\1. M. prządka, Ra- I prządek i niciarek. 

.Dobrze zqranv 

6-ciu ich należy do zespołu: tow. 
tow. Prażnowski, Arndt, Jóźwiak, 
Janus, \\7alczak i Bolesław Sobala, 
który pełni. funkcję kierownika. Każ 
dy z nich pracuje na dwóch kro­
snach kortowych w oddziale I 
PZPW Nr. 3. 

Podczas rozmowy z nami tow. So 
bala zatrzymuje swe krosna. Wie, 
że można było by nieopatrznie prze 
puścić jakiś błąd. A oto następuje 
coś zupełnie nieprzewidzianego: in 
ni członkowie rzes.polu tol\V". tow. 
Prażnowski i Arndt widząc, że kro 
sna stoją nieczynne, podchodzą i 
uruchamiają je. Jeden wymienia 
czółenka z wątkiem, drugi naciąga 

nitkę 1 idzie za osnowę aby spraw­
dzić, czy nici nie plączą sic:. Jedno 
cześnie obydwaj doglądają wła­
snych warsztatów. 

Odrazu rzuca się w oczy, że człon 
kowie zespołu Sobali naprawdę zgo 
dnie i szczerze współpracują ze so­
bą. Wyniki tej współpracy są oczy 
wistc. W ciągu trzech ostatnich 
miesięcy zespół produkował wyłącz 
nie primę, przekraczając zawsze 
swe bazy produkcyjne. Nic dziwne 
go zatem, że na zakończenie kwar­
tału zespół tow. Sobali wysunął się 
na pierwsze m1eJsce, zdobywając 

1.761,2 punktów. 

Nowe kluby korespondentów 

Aż przyjemnie popatrzeć na pra- gich końc6w gdy zerwie się nitka, radzió, prządka składała. switld i 
cę najlepszych prządek „Bawełnia- a każdy najmniejszy nawet zwitek niedoprzęd na podłodze. Tow. Kl.'U· 
nej Czwórki". Oto tow. Helena Kru niedoprzędu składają do torebki, szewska pie mogła na to biernie pa 
szewska, która mimo swej dość oka- wiszącej przy fartuchu. Zresztą in- trzeć. Podchodzi do nrn.jstra Mindro 
załej tuszy zręcznie i szybko krząta teresują się nie tylko swą własnę fa i pyta, dlaczego nie wystara !Się 
się przy swych maszynach. Zarów- pracą. Tow. Kruszewska nie pomija o torebkę dla prządki, obojętnie to· 
no ona, „;jak i jej sąsiadki, tow. fadnej sposobności, aby .innym przą lerują.c takie marnotrawstwo. OOO: 
tow. Ciapińska, Rogozińska i Po- dkom, a nawet majstrom przypom- wiązkiem majstra jest meldowac 
pławska, pilnie przestrzegają wyko- nieć o konieczności oszczędzania. zawsze J...'"ierownikowi o takich wy­
nania swych zobowiązań oszczędno- Na przykład niedawno jednej a padkach i jak najszybciej dostar­
ściowych. Wyrabia.ją niedoprzęd d kobiet zginęła torebka do niedoprzę czyć prządce torebkę z magazynu, 
do pustych szpul, nie urywają dłu· du. Oczywiście,nre mogąc sobie• po- Jednak majster Mindrof zlekcewa-
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Wprowadzamy w życie sojusz robotniczo-chłopski 
Robotnicy Bawełnianej Ósemki - odwiedzają cblopó'1! we wsi Konary 
Ubiegłej niedzieli ekipa łącznoś­

d miasta ze wsią z PZPB Nr. 8 
odwiedziła wsie Konary i Zawady 
w Dowiecie radomszczańskim. 

Dzięki pełnemu zrozumieniu 
swych zada1'i i odpowiedniemu u­
świadomieniu przez kierownika po 
litycznego, tow. Kiełbasińskiego, e 
kipa „bawełnianej ósemki" wypeł­
niła swą misję całkowicie pomyśl-
nie. 

We wsi Konary z inicjatywy tow. 
Woźnickiej, przewodniczącej L. K„ 
założone ~astało Kolo Gospodyń 
Wiejskich, jak również kolo ZMP, 
do którego zapisała się już spora 
gromadka młodych chłopców 
dziewcząt. 

W szczerych i pr;yjacielskich roz 
mowach miejscowi chłopi zwierzali 
się członkom ekipy ze swych bolą 
czek oraz trudności. 

W naszej wsi, mówił jeden z chło 
pów, jest bogacz Drożdż, który po­
siada 5 hektarów dobrej ziemi i ma 
konie. Chłopi mało i średniorolni, 
jak Piotr Wolski, Stanisław Mucha 
i wielu innych, aby zebrać z pola 
zboże względnie zaorać ziemię, mu 
szą za każdą godzinę wypożyczenia 
konia drogo płacić . Drożdżowi albo 
odrobić należność pracą własnych 
rąk. 

Chłopi \Vsi Konary czują na wła 

snej skórze, że walka klasowa zao wej spółdzielni „Samopomoc Chłop 

strza się szczególnie na wsi, gdzie ska", której personel źle traktuje 
miejscowi bogacze na każdym kro uboższych chłopów. Szczególnie 
ku usiłują hamować i opóźniać za- przy rozdziale mięsa występuje w 
chodzące zmiany społeczne i gospo sposób jaskrawy „kumoterstwo". 
darcze na wsi polskiej. Późną porą ekipa wracała .do Ło 

W toku dyskusji bardzo często da dzi, serdecznie żegnana przez miejs 
wały się słyszeć narzekania na kie I cową ludność, która gorąco prosiła 
rownictwo i ekspedientów miejsco o częstsze przyjazdy„ (Bań) 

Wieś na nowych drogach 
Nowe spółdzielnie produkcyjne w powiecie brzezińskim 
Państwowy Ośrodek Masą>nowy powstaje w Bogdance 

Powfat brzezi1is"ki posiada już trzy 
spółdZ!ielnie produkcyjne - w Łaznow 
skiej Woli, Kolonii Gałków i Kalino. 
.wir. Poza spółdzielnią. w Koloni.ii Gal 
ków, gdzie sto.tut v.ostał przyjęty już 
we m-zcMrrlu nb. roku i gdzie chłopi 
przystępują. obecnie do wspólnych 
pra.c wiosennych, pozo.:;tałe spółdzieL 
nio oc.-zekują. na. zntwicrdzenio władz 
centralnych. 

W Łaznow~kfoj Woli statut sp6Ł 
dzielc7.y stopnia pierwszego podpisało 
20 chłopów, wno ·zących 1.15 hektarów 
ir,iemi użytkowej. W tych dniach chęć 
[przystąpienia do spółdzieJ.ni. wyra­
ziło jeszcze pięciu go~podarzy. 

Do spółdzfolni produkcyjnej w Kali 

nowie przy tąpiło 16 chłopów, po dpi. 
sując statut st-Opnia. pierwszego. Ob­
szar nowej spółdzielni obejmuje 102 
hokta.ry ziemi ornej i 10 ha łą.J<. 

Nowopowstnlo 8p6ldzfolnio korzy. 
sta.6 h\:<l:t- z Państwowego Ośrodka Ma. 
szynowego, który powstanie w nnj_ 
bl:ii8zych dnitwh w Bogdance, gmina. 
c+nłków. W P01I-io hc:d:1 do dy,,poz)'­
eji sp11hlzil'ln.i traktory w Hoiici oko_ 
lo 15 s·ztuk, sicmtlki, meelmuicznc 
pługi itp. W P01f-io pracować będzie 
150 lud.li. Nale:i;y nadmienić, że Pań. 
stwowy O.środek ~!Mzynowy w Bog_ 
da.nco będzie pi.orwszym togo typu G­

lirodkiem w naszym wojęwództwie. 
Jel, 

Nasi "orespondenci labryczni pisz9. 

Rozszer1:ajmy zasięg narad produkcyjnych 
Składalnia PZPR Nr. 2 na cenzurowanym 

Stale przeprowadzane na oddzia- ba wycofać caiłą partię, jako rz..dy- syiłki. 
Ie sklada~i PZPB. ~r 2 .pogad~nl.d skwalifikowaną. Stemplarze ze swej Otóż, wyda.je się, że odprawy pro 
produkcy~ne z. Jn:a•1aczam1, . w Kt<;'- strony nie zawsze dba:ją o czyste wy dukcyjne należało 'by iroz:szerzyć i 
r_ych udzLC~a, s1.ę _im wsz-:-Jk ich, m?z- konanie powierzonej im !J)racy. &tu objąć nimi nie tylko krajacrz;y, ale 
liwych wyp,·m.en, do!YC7.ącycn _.:eh ki są stemplowane niechlujnie, nie- również pr.zegląd.a~ti i stemplairzy. 
pracy, 7..naic.zme podniosły . poziom raz bez zwracania uwagi na metraci W każdym razie sytuacją w l'kła­
fachowy pracowmków odd.z1alu. Do oraz ilość kawałków w sztuce. Ko11- dalni powinna bliżej za'inte1·esować 
skonałe rezul1aty osiągają zwla- czy się to tym. że komisja ekspor- się oJ:gaa:Uzacja partyjna. 
s.zC7...a iow. tow. Adamiak, Płaczkow towa zwraca takie sztuki do wymia Tadeusz Saar 

W dniu 8 lutego br. w PZPB Nr S siło 10 towarzyszy zo w~zystkich od. Ski, ob. ob. Łuczak, Szymczak :Ltd. ny, co opóźnia rz kolei term.in wy- PZPB Nr 2. 
powstał klub kOrespondentów. Zebrani działów produkcyjnych. (B) Nie gorzej spisują się wi<izarki, 

ob. ob.' Rozwan<lowicz. Slusarczyk, krytycz11'.e ocenili dotychczasową pra ~ * • 
cę korespondentów fabrycznych i zobo Ostatnio po'l\·stuł klub korc~p'onuen- Jagiełło, Ogińska i inne. Kolorzyści 

z majstrem ob. Nawrotkiem, gdy rz mązali się nawią.zać ścisły kontakt z t6w w PZPB 1-:'r 4. r·:~ picnvs:i:ym ze największą uwagą przygotowu ją to-
rcdakcją. „Głosu Robotniczego" i prze lJraniu omówiono obo1Yiązki pracy ko war na eksport _ mówią _ .. Prze­
syłać co najmniej p<> jednej korc,pon rcspouucnta f:l.1.Jr~·pzn<'go, jak również c.ież to nai.re dGwiz~' _ mus.im,y się 
dcnc,ii tygodniowo. zn<lanin gaz<·tld kil':11td i1rzy zakła. starać". 

... Ta. zebraniu tylrl uzupcłn.iono rów. dzio prucy. "\\' cc•Ju uz_v~l:ania pomyśl Niest~ty, poszczególne sztuki ~ ·y-
nic:i; kolegium redakcyjne gazetki nych wyn ików po~tanodouo wsp•iłpra kazu,ią jes7Ą;7.c :z.byt wfole blędów 
1'cicnnej. cown1' jak uaj"cJśll'j z rrdal{(\i:i. ,,Glo Ucackich. B zeglądaczki nie zaw-.x.e 

.._·a przcwoduicz:i.cego klubu korc~ ~u 1:ol1olnitozcgo". Przcwodmc7.rt<:Y1.1 docenia.ją wielką odpowiedzialność 
pondent6w powołano jcdno~łolinie tuw., klubu ""ybrnno tow. Sieciarza. Klub swej J)l'ar:y i błędy te prz<J!PUSZcza­
Plewińsk1,1. Wstąpienie do klubu zglo liczy ~() c:dunków. (Kor,)., ją„. Nieraz w ostatniej chwili tr-.t.e-

Ponad 3 miliony. 11agród 
dla przoduiąc'1ch zespołów produ~<cyinych 

W Państwowych Zakładach P.tv.e­
mysłu Bawełnianego im. J. Stalina 
nagr-0dzono premiami p'.en.iężnymi 
łą'cznej wysokości 3 miliony 423 tys. 
złut~·cb, ponad 1000 pr.i.oowników, 
którzy zajęli przodujące miejsca we 
współzawodnictwie pracy w IV 
kw.artale ub. roku. 
Wśród nagrod:z.o!!Ych 1Z11alarzły Si<': 

takie eespoły, jak: zespół przqdek 
Heleny Gorącej. który otrzymał 
66.000 ~ł.. zespół tkacki Reginy 
Grzelalt, który uzy.skał premię w 
wywkości 54.800 zł„ oraz wiele 
innych. 

iM. K. 
korespondent fabryczny „Głosu" 

z PZiPB im. J. Stalina. 

żył tQ uwagę. Tow. Kniszewska. ui­
wiadomiła . więc sama kierownik.ę,, 
kt6ry natychmiast dostarczył przłd 
ce torebkę na odpadki. 

• • • 
Tow. Czu.pryniak. smarow~ o-

szczędza na zUźyciu oliwy w ten sP:ł> 
s6b, że pilnie przestrzega, aby przą.d 
ki z innych oddziałów nie brały oli 
wy z jego puszki, jak nie raz bywa• 
ło do niedawna. Po wtóre nie :po­
zwala przelewać oliwy do flaszek, 
bo to powoduje marnotrawstwo c.en 
nego tłuszczu, lecz napełnia nią od 
razu oliwiarki. Zdarzało się bowiem 
dotychczas, że prządka przez nie­
uwagę przewróciła butelkę i szła 
zaraz napełnić ją po raz drugi. 

Prócz te11:0, zastanawiając się nad 
sposobem najmniejszego zużycia oli 
wy tow. Czupryniak doszedł do wnio 
sh."1.1, że należy smarować maszyn~· 
nie dwa, lecz trzy razy dziennie. 
Smarując maszyny częścit!j, nie m,1 
si wlewać od razu większych ilości 
oliwy, z której część zawsze spływa 
ła na podłogę. 

- Odkąd podjąłem zobowiązame, 
notuję sobie dokładnie zużycie oli­
wy. Po upływie miesiąca lub kwa1~­
tału będę mógJ dokładnie porównać 
·uzyskane wyniki z okresem ubie­
głym. - Jestem jednak pewny, ż, · 
zaoszczędzę oliwy więcej, niż zobo 
wiązałem się zapowiada tow. 
Czup1·yniak. 

• • • 
W krochmalni założono wła~nie 

nową osnowę. Robotnicy zbierają o­
strożnie końce z 7-mh! szerokich 
wałków i składają je razem. 

- Dawniej zostawialiśmy o wiele 
dłuższe koilce - opowiada nam maj 
ster krochmalni, to'"· Palka - lecz 
teraz podjęliśmy zobowiązanie, że 
skrócimy je o 1 metr. Jeden metr go 
towych nici waży 10 dkg. Możemy 
zaoszczędzić 3 mtr. dziennie, gdyż 
krochrn.a!Limy w ciągu dnia 3 osno­
wy. Poza. tym, osrz:czędmmy na 
zużyciu krochmalu. Porzuciliśmy 
więc dawny zwyczaj wylewania go­
towego krochmalu do kanału. Obec· 
nie jeden drugiemu tłumaczy, że na 
nawet, gdy krochmal stoi przez noc 
i „zsiądzie się" nieco, to trzeba go 
rozcieńczyć i nadal używać do pro-
dukcji. Zdajemy sobie sprawę, ~e 

krochmal, to nie tylko woda i mąka 
kartoflana, ale także inne cenne do­
mieszki, 

~ . ~ 
Dotychczas w skręcalni smarowa· 

no obrączki na maszynach skręcar­
kowych w ten sposób, że olej rycy­
nowy nakładano palcem. Oczywiście. 
olej spływał z palca na podłogę. 
Obecnie majster tow. Przybysz za· 
stosował używane kiedyś i zarzuco­
ne później pędzelki. Pozwoliło to 
majstrowi Iszczakowi i innym pod­
jąć zobowiązanie w dziedzinie oszczi: 
dzania oleju rycynowego, 

• * • 
Rozmowy, jakie przeprowadziliś­

my z robotnikami „Bawelnianr.i 
Czwórki", $poshzeżenia, jakie l:ltam 
tąd wynieśliśmy, dowodza niezbieiP 
że oszczędzać można na "wszystkim'. 
Po"°zebne jest do tego tylko umie­
jętne i świadome podejście robotni­
ka. Rzetelny, sumienny stosunek do 
pracy nie może ściei·pieć marno· 
traws~wa. M.S. 



Nr ar 

Odpowiedź młodzieży 
na apel górnika Markiewki 

Wśród robotników „bawełnianej prządki, w pełni doceniają wiel• 
dwójki", którzy pierwsi odpowie kie znaczenie czynu z:ap·oczątko· 
dzieli na apel górnika Markiewki, wanego przez tow. Markiewk~. o­
podejmując długofalowe zobowiq- ra'Z ogromne korZyści, jakie uzy 
zania produkcyjne, znajduje się ska państwo i cała klasa robotni 
wielu młodzieżowców, cz/onków cza w wyniku przedtermin'owego 
ZMP. Fakt ten świadczy najlepiej wykonania planów produkcyj­
że młodzi 1r-0botnicy, tkacze i nych. 

; Młodzież walczy o wykonanie Planu 6-letniego 

ZMP ·w obliczu wielkich zadań 
Ubojowienie 

I I 

wzmocn1en1e 
a I I 

organ1zacy1ne1 
Narada lódz1'.ieqo aktqwu żeby młoazież w większym niż do­

tychczas stopniu rz:a;pomaiwała się 
z nazwiskami i czynami naszych 
młodzieżowych boba.terów pracy, 
żeby uczyła się od nich poświęce­
nia, samozaparcia, zdecydowanej wo 
li przodowania, wynikającej ze świa 
domości celów, którym służy praca 
w Polsce Ludowej. Trzeba, żeby 
młodzież, biorąca udzi·ał w realiza­
cji iPlanu 6-letnicgo, była świado-

W Łodm odbyła. się narada aktYWU ZMP przy udziale se­
kretarza Za.rządu Głównego ZMP kol. Marii Rutkiewicz oraz kie 
rownika Wydziału Robotniczego Z. G. ZMP, kol. Wiesława 
Ociepki. Na naradzie przewodniczący Za.rząd.u Łódzkiego ZMP 
kol. Koperski wygłosił referat „O podniesieniu gotowości bojo­
wej i wzmocnieniu organizacyjnym ZMP" oraz wiceprzewodni­
czący Z. Ł. ZMP kol. Wołczyk „0 pracy ZJ:\llP w szkołach". 

W dyskusji nad referatami zabierało głos 29 koleżanek i ko­
legów. 

N a czoło za.gadnień, omówionych n.teJ więc, od jej wysiłku, oddania, ma swej wielkie.i roli. Jedynie wte­
od dej kwalifikacji rz:awodowych, w dy osiągniemy takie rezultaty, ja­
znacznym stopniu zależy wydajność kimi słusznie chlubi się bohaterska, 
i jakość produkcji. Trzeba, żeby am wspaniała młodzież Komsomołu, któ 
bicją. każdego młodego robotnika rej przykład niechaj będzie boclż­
było przodować w pracy, by w ten cem do pracy dla młodzieży pol­
sposób przyczynić się do przedter- skiej. 
minowego wykonania Planu 6-let- Każdy ZMP-owiec, pracujący w 
niego. Młodzież łódzka winna sku- fabryce, powinien swą bojową po­
pić się ipod hasłem: „Młodzież na stawą w walce o zadania produkcyj 
pierwszą linie: walki o plan!" ne, w walce o wzmożenie dyscypli-0 rganizacja nasza szczyci się, i ny pracy, w bezwzględnym tępieniu 

ma do tego prawo swymi przo I wszelkich przejawów marnotraw­
downikami pracy. TrzeI;a jednak, s.twa, niechlujstwa, stać się dla ca-
........... „„ ........ „ .................. „„ ...... „ ............ „.„ ............. „ ......... „ 

spoistości 
lej młod~iciy swego terenu wzorem 
i przykładem nowego. socjalistycz­
nego stosunku do pracy, powinien 
swym 1>rzykładem porywać całą 
młodzież do walki o Plan. 

W urzeczywistnianiu zadań, sto­
jących przed całym narodem, wuna 
gać się będzie bojowość naszej Or­
ganizacji, rosnąć będzie jej autory­
tet i siła. 

Wielkie znaczenie w tym :zakresie 
posiada polepszenie stylu pracy 
ZMP-owskiej, Styl ten nacechowa­
ny być musi rozmachem i bojowo­
ścią. Trzeba skończyć z przysłowio­
wym „słomianym ogniem". a praco 
wać planowo i co najważniejsze, 
kontrolować wykonywanie planów. 

Aby Organizacja mogła ·wykonać 
stojące przed nią wielkie zadan:a, 
musi stale i systema.tycznie wzmac­
niać - s•wój aktyw. Dlatego też 
wiele uwagi w pracy Organizacji 
poświęcić trzeba szkoleniu idoolo- oczywiście, pierwszy zgłosił się na najlepsze zespoły tkackie w 
gicznemu i politycznemu, trzeba za- przemyśle bawełnianym. 
interesować młodzież życiem poJi- ze swym zcspołęm kol. Ireneusz 

przez aktyw łódzkiei organi­
zacji ZMP, wysunęły się przede 
wszystkim zagadnienia produkcji. 
Poruszano je WYCZerpująco zarów­
no w referacie, jak i w toku dy­
skusji. Stwierdzono. że mimo nie­
wątpliwych osiągnięć produkcyj­
nych jak n. p. udz.iat młodzieży w 
Stalinowskich Dniach Pracy, wystę­
pują jeszcze w pracy młodzieży ljcz 
ne niedociągnięcia. Są jeszcze za­
rządy fabryczne, które zbyt mało 
uwagi :zmł'acają na riagadnienie wy 
konywaniia pia.nów, nie otaczają do­
stateczną opieką mlodzieżoWYch 
brygad produkcyjnych, zbyt mało 
interesują się bolączkami młodzie­
ży, zatrudnionej przy warsztatach. 
Również mamy zbyt mało w łódz­
ki.eh fabrykach młodych racjonaliza 
torów i nowator-Ow pracy. Wynika 
to z tej przyczyny, że aktyw organi­
zacji udzielał jak dotąd, zbyt mało 
pomocy młodym racjonalizatorom 

Przykładajmy się lepiej do nauki I 
A i teraz nie ustępuje pierw­

tycznym w kraju, trzeba większą je Marczy.kowski, o którym nieraz 
szcze niż dotychczas nwagc: zwrócić . . . l" n. ła Ch Tryb srzeństwa nikomu. Pierwszy też 
na czytelnictwo prasy. JUZ pisa ismy n ma " u- zgłosił swój u<lział w długofalo-

Niezadawalające w-yniki I-go półrocza s k 
. ó . . ny Młodych". To nie tylko najlep wych z0bowiązaniach prndukcyj· 

zero -o omawiano r wmez za- , . . . 
dania organizacji ZMP w szko szy sp'Osrod młodz1~zo,vych tkaczy nych. Kol. Marczykowski wraz ze 

w ich poczynaniach. ' 
A przecież młodzież Ma.nowi po· 

waźny odsetek pracujących. Od 

0110110110110110.11011011 

:Piszemy 
do „Trqbung" 

,,Trybuna l\Iłodych:'' cierpiała 
dotychczas z powodu zbyt małej 
ilości korel!pondentów. W obec­
nym okresie ubojowienia i podnie 
sienia stanu organizacyjnego 
ZMP, trzeba też żeby ilość ich 
uległa odpowiedniemu zwiększe· 
niu. Przyczyni się to z pewno­
ścią do usprawnienia działalno­
ści wielu kół ZMP (wymhna do 
świadcz~ń wielce p1~maga. w pra 
cy) oraz do podniesienia osią.g· 
nięć produkcyjnych! młodzieży 
(przez popularyzowanie młodzie­
żowych przodowników pracy, bry 
gad, zespołów i tp.). 

Zasadniczym zadaniem kores­
pondenta, będąeego aktywistą or 
ganizacji ZMP na swym terenie, 
jest nadsyłanie do ,,Trybuny" 
wiadomości z terenu opracowa­
nych w formie reportaży, wy-via 
dów, artykułów i krótkich nota­
tek informacyjnych. Korespon.·' 
dent powinien być także pośre­
dnikiem pomiędzy czytelnikami t 
redakcją, powinien pisać i mó­
wić o tym, czego oczekuje mło­
dzież od swego pisma, a. jedno­
cześnie o jego brakach i niedo­
ciągnięciach. 

Koresponden"t powm1en pisać 
nie tylko o wszystkich dobrych 
stronach pracy swego koła, czy 
młodzieży w jego terenie, ale po 
winien umieć dostrzegać wszel­
kie braki, przejawy złej pracy t 
przy pomocy korespondencji ·wal­
czyć o ich zlikwidowanie oraz 
przestrzegać innych przed podob 
nymi błęda,ni. ~ 

Działalność korespondenta · w 
dużym stopniu zależy od pomocy 
jaką mu okazuje zarząd fabrycz 
ny, szkolny, czy gminny. Praca 
kore3pondenta to także pewien 
dział pracy organizacji ZMP i ja 
ko taką powinny ją traktować 
wszelkie zarządy terenowe. 

Jakie z tych kilku uwag Wf· 
pływają wnioski organizacyjne? 

W tych dniach rzakończyło się 
pierwsze półrocze roku szkolnego 
1949 750. Po nrz: drugi w b. r. orga­
nizacje szkolne ZMP przystępują do 
rozpatrzenia dotychczaoowych o­
siągnięć, braków i błędów na odcin· 
ku wałki o wyniki nauczania. Nasz 
aktyw szkolny roo:umie coraz lepiej 
że dobre wyniki naucronia, to 
wkłacl młodzieży szkolnej do reali~ 
zacji Planu 6-letniego. 

Sytuacja na tym odcinku po 
pierw·szym okresie wyglądała źle. 
Bardzo wYSoki odsetek młodzieży 
łódzkich &zikól uzyskał oceny nie­
dostateczne. Taki stan rzeczy skło­
nił nasze organizacje Slik:olne do 
'WZ!'nożenia walki o wyniki naucza­
nia. Na eebraniach Zarządów Szkol 
nych i Zespołów MłodzieżOWYCh o­
mawiano poziom naukowy szkoły, 
radwno nad sposobami poprawy 
wyników nauki. We wszystkich kia 
sach odbyły się narady uczniów rz 
WYchowa.wcami, które wykazały, że 
głównym źródłem „dwój" jest lekce 
ważenie nauki, opuszczanie lekcji. 
spóźnianie się, niepotrzebne zwal­
nianie, nieodrabianie lekcji. W wy­
niiku tych narad powstały w szko­
łach liczne kółka samopomocy w 
nauce. 

Zachodzi pytanie, czy praca na­
sza w minionym okresie była w tej 
dziedzinie wystarczająca, czy dała 
re:zu1taity, które mogłyby Organi:z.a­
cję zadowolić. Odpowiedź Po pierw­
szym półrocrzu brzmi krótko - nie! 
Choć w wielu szkołach namąpiła 
znaczna poprawa, to .iednak nie w 
talcim stopniu, jakiego wymagał 
na.sz ZMP-owski obowiąz.ek. 

Trzeba podkreślić, że w tych szko 
łach, w których organizacja na.sza 
podeszła do walki o lepsze wyniki 
nauczania, z należytą powagą, z 
sercem, po ZMP-owsku, tam widać 
rezultaty jej pracy. W Licewn Pe­
dagogi<::zmym TPD po pierwszej kia 
syfikacji 50 proc. uczniów miało 
„dwójki". Młodzież tej szkoły po­
deszła krytycznie :I. samokrytycrznie 
do swej pracy. Wszyscy zobowiąza­
li sie uczyć zbiorowo w kółkach sa­
mopomocowych. Zobowi.ąz.ania były 
wykonywane, a wynik tego - to 
zmniejszenie liczby niedostatecz­
nych poniżej 30 proc. 

Trzeba tu ws:pom.nieć o jeszcze 
jednym fakcie, nie będącym berz: zna 
czenia w naszej walce o wyniki na­
uczanfa: w Zarządzie Zl\'lP w tej 
szkole nie ma kolegów z „dwójka­
mi", są tam sami dobrzy ucznio­
wie, a przewodniczący, kol Bajor, 
jest prwdowniikiem nauki. 
Wręcz przeciwnie przedstawia się 

sytuacja w Państwoiwym Gimna­
zjum Przemysłowym przy ul. Wól­
czańskiej 23. W kl. II Lic. nie ma 
ucznia, który posiadałby mniej, niż 
dwle „dwójki". 

Ten ~okojący objaw nie będzie 
dla nas nie:zirozumiały, jeżeli rz.wa­
żymy, że przewodniczący tamtej­
szego koła ZMP, kol. Borowczyk, 
posiada aż 8 ocen niedostatecznych. 
A przecież na niego patrzą i z niego 
biorą. przykład, zarówn'> ZMP-ow­
cy, jak i młódzież nie:rorganizowa· 

Trzeba, żeby w cią~u najbliż­
szego okresu wsz1stkie, a zwła­
szcza wszystkie sprawnie pracu­
jące zarządy fabryczne, wiejskie 
i szkolne powierzyły jednemu ze 
swych aktywistów funkcję kores­
pondenta „Trybuny Młodych" 
(można przeprowadzić to podczas 
zebrania wyborczego). Koledzy ta 
cy otrzymają w zarządach dziel· 
nic, do których należą, specjalną 
ankietę korespondenta „Trybuny 
Młodych", którą po wypełnieniu naPodobnych przykładów można by 
za pośrednictwem Z. Dz. prześlą przytoczyć w.ięcej. Na~e organiza­
do redakcji „Trybuny". cje szkolne d dzielnkowe winny usto 

Po wypełnieniu ankiety kores· sunlrnwać s.ię do tego rodzaju człon 
pon.dent ~ozpoczyna swą pracę. ków ZMP wyciągając wobec 111ich 

Dalsze wskazówki organizacyj najostrzejsze konsekwencje organi­
ne otrzymają korespondenci na zacyjne. ZMP-owcy bowiem muszą 
specjalnej odprawie, której ter- przodować w nauce. 
mi~ poda?y zostanie d.o -~viad~- Odbywające się w tej chwili rze­
mos.::1 w Jednym z naJbhzszyc.1 brania kół li na·rady klasowe winny 
numerów „Trybuny". I być przepojone atmosferą powagi i 

li o li O 11 O li O li O Ił O 11 O li O troski o wynild nauczania, Zarzą~ 

Szkolne ZMP i Zesipoły Młodzieżo­
we muszą dbać o to, żeby ich u­
chwały były szczegółowo o:;iracowa­
ne, moż.liwe do wykonania, żeby 
stwa~ały skuteczne formy walki o 
wyniki nauczania, muszą ciągle kon 
trelować i pomagać w ich wypeł­
nianiu. 

Ie, jej udział w walce 0 wyniki na- , ,,Bawełnianej Dwójki''. lecz i swym zespołem do dnia l lipca 
uczania, jako jednego z odcinków wśród starsZyfh, p0ąiadających wykonywać będzie bazę ptoduk­
przygotowrwania kadr inteligencji w'eloletnie doświadczenie i prak- cyjną w 112 procentach, dając o 
zaw~oweJ. tykę. Zespół kol. Marczykowskie 2.739 metrów tkaniny więcej niż 
W1~l~ą r?lę P.rz.Y podnies!en!tt go- qo zdobył nagrodę w konkursie I przewiduje baza. -~- '"·-

Nie ulega wątpliwości, że dla or­
ga-nizacjl szkolne.i najważniejszym 
zadaniem jest walka. o wynlki nau­
czania. Będ7!lemy slrupfać wszystltle 
swe slły do tej walki i walkę tę 
wygramy! 

Wlodzlmlen Natort. 

towosc1 boJOWeJ i wz.mocruenm or-
ganizacyjnym ZMP odegrają wybo· 
ry do władz Organizacji na wszyst­
kich szc'l!eblach. Akcja sprawozdaw 
czo - wyborcza rozpoc::mie się już 15 
lutego b. r. Napiszemy o niej ob­
szerniej w następnym numerze 
„Trybuny •Młodych". 

A. N. 

Nasi korespondenci piszq: 

I Konferencja Uczelniana Z AM P 
przy Studium Przygotowa·wczym 

Pięknie przystrojona sala obrad 
dzielnicy Sródmieście - Prawa zgro 
madziła około 200 delegatów i goś 
ci na I Konferencję Uczelnianą. Za 
daniem Konferencji ma być prze­
gląd i rozpatrzenie dotychczasowej 
działalności organizacji ZAMP-o­
wcj, wybór nowego Zarządu oraz 
wyciągnięcie odpowiednich wnios­
ków na przyszłość. 

Konferencja ma charakter uro­
czysty i poważny. Powitali ją w ser 
decznych słowach: dyr. Studium 
tow. mgr. Ha!icz, przedstawiciele 
PZPR, ZSL, Łódzkiego Zarządu 
ZMP oraz przewodniczący ZMP 
przy PZPB Nr. 2. 

W następnym punkcie porządku 
dziennego kol. Majchrzak wygłosił 
referat polityczno - sprawozdawczy. 

my w przyczynę złych ocen. 
Zreorganizujemy skład komisji i 

opracujemy nowy plan pracy w na.i 
bliższym czasie - zapewnia mów 
ca. 

'l'ak samo Uniwersytety Niedziel 
ne w gminie Kruszów, prowadzone 
przez ZAMP-owców Studium, nie 
stoją na wysokości zadania -
stwierdza kol. Raszpla. Brak opieki 
ze strony Zarządu Uczelnianego 
nad wykładami w Kruszowie. 

Lecz nie tylko niedociągnięcia zo 
stały poruszone. Dowiadujemy się 
również o dodatnich poczynaniach 
i pomyślnych wynikach. Samo stwo 
rzenie ZSN, jako nowej formy nau 
ki, nawiązanie łączności z kołami 
ZMP przy PZPB Nr. 2 oraz przepro 
wadzona ostatnio rekrutacja na 
Studium nowych kandydatów - to 
poważne osiągnięcia. 

Po wyborach uchwalono szereg 
wniosków, które · będą dalszymi wy 
tycznymi dla pracy nowego zarządu 
ZAMP. Między innymi postanowio 
r.o stworzyć kolo korespondentów 
prasy młodzieżowej i „Głosu Robo 
tniczego". 

Konferencja przyniosła wiele cen 
nego materiału, tym samym więc 
spełniła swe zadanie. 

St. Bełdowski 

22-letnia prządka, ZMP-ówka 
kol. Janina Kacalska, pracuje już 
od kilku lat w przędzalni śred­
nioprzędnej PZPB Nr 2. Gdy tyl 
ko dowiedziała się, że „Dwójka' 
przygotowuje odpowiedż na apel 
Markiewki, zgłosiła się jako jed 
na z pierwszych. Zna przecież swo 
je możliwości, wie, że zawsze 

przekracza swą bazę. A' przecież. 
może pracować jeszcze wydat­
niej. I z pewnością dvkaże tego. 

Jej zobowiązanie brzmi: ,,Do 
dnia 1 lipca na wątku Nr 34 wyko 
nam swą bazę produkcyjną w 113 
procentach, dając do tego dnia 
1.080 kg przędzy więcej niż prr-ze· 
wi<llllje baza''. 

Trzeba, aby młodzież ze Studium 
Przygotowawczego dążyła do roz­
szerzenia swej wiedzy poza Uczel­
nią w łódzkich zakładach pracy i w 
wiejskich kolach ZMP. Musimy 
dbać o to, aby jak najszerzej rozpo 
wszechnić i popularyzować Studia 
Przygotowawcze dla młodzieży 
robotniczo ·- chłopskiej. Pamiętamy, 
jak w pierwszych latach po wyzwo 
leniu uchwałę o stworzeniu w Stu 
diach Przygotowawczych możliwoś 
ci nauki na wyższych uczelniach 
dla młodzieży robotniczej i wiej­
skiej przyjęli wszyscy owi rzekomi 
„obr011cy" poziomu naukowego, w 
ornbach wstecznej czc:ści profesury. 
„Obrońcy" ci biadolili, mówiąc': 
„Jakto, chłop i robotnik na uniwer 
sytecie? Cóż to będzie za poziom? 
„Obawy" ich były płonne! Dziś na 

ZMP-owcy z Państwow·ych · Gospodarstw RolnyGh 
winni przodować wśród młodzieży wiejskiej 

wyższych uczelniach absolwenci W Państwowych Gospodarstwach 
Studiów Przygotowawczych przodu RolnyCh pracuje sporo młodzieży. 
ją w nauce i w pracy społecznej _ Wśród niej znaczna część, to nasz 
mówił kol. Majchrzak. przodujący ZMP-owski aktyw or-
Następny referat wygłosił kol. ganizacyjny. 

Raszpla na temat zadań ZAMP-u Między naszymi koleżankami i ko 
i jego roli wychowawczej. legami w PGR wielu jest przodow 
Popołudniowa dyskusja wyciągnę ników pracy, traktorzystów, którzy 

ła sporo braków na światło dzien- wypełniają w codziennej pracy 
ne. swój ZMP-owski obowiązek. By je 

Komisja współzawodnictwa nie dnak jeszcze mocniej podkreślić 
pracowała należycie - stwierdza przodującą rolę ZMP-owców wiej­
kol. Poppe - Ograniczyliśmy sic: I skich w produkcji, należy się szko­
do mechaniczn.ego · o~liczania . p_un- lić . Szkolić po to, by pracować wy 
Idów:, natomiast me potraf1hsmy dainie.i, by uczyć innych wydajniej 
skontrolować pracy Zespołów Samo szei pracv. 

brzezińskim powiecie we wsi Po- !Kutno: Państwo.we Gospodarstwa 
pień. Obecnie trwa kurs w Choci- Rolne to nie dawne szlacheckie, 
wiu (pow. Rawa Mazowiecka), kur· prywatne majątki, lecz państwowa. 
sów takich ogółem odbyć się ma 8. a zatem nasza własność. Nie pracu 

Program kursu jest ściśle zwią- 'jemy już pod batem ekonoma. Fra 
zany z zagadnieniami, którymi ży cujemy lepiej i wydajniej bo praca 
je młodzież pracująca w PGR. A nasza wypływa z poczucia wspólnej 
więc obok zagadnień związanych z odpowiedzialności za PGR. - bo 
pracą zawodową młodzieży na roli, praca zapewnia nam bogactwo, do 
przerabia sie również tematy, zwią brobyt i radość. 
zane z życiem organizacyjnym i 
ideologią ZMP. 
Młodzież PGR-owska kursy współ 

zawodnictwa powitała z dużym za 
dowoleniem. Rozumie ona doskona 
le, że gobrze ukończony kurs zape­
wnia nie ·tylko osobistą korzyść, -

w 
bo 
le-

pomocy Naukowej, nie wniknęliś-

Komunikat biblioteki 
.---~~rownictwo Biblioteki Zarz4-

du Łódzkiego ZMP podaje do wia­
domości, że książki wypożyczać 
można w piątki w godz. 8 - 13, 
14 - 17.30, w soboty od 8 - 13 i 
od 14 - 16 oraz w niedzie~ę od 
11 - 14. 

W tym celu organizacja woje- ale również i korzyść dla kraju. 
wódzka ZMP w porozumieniu z O tej postawie młodzieży świad­
Wojewódzką Dyrekcją PGR urzą- czy chociażby uroczystość, związa­
dza 6-dniowe kursy współzawodnic na z zakoi'1czeniem kursu w Po­
. twa dla PGR-owskiej młodzieży. pieniu, gdzie młodzi aktywiści wiej 
Dotychczas odbył się już taki kurs scy szczerze i otwarcie wyrazili 
w Suchodębiu, gdzie szkoliła się swą wielką radość z tego co dał im 
młodzież z powiatów kutnowskiego I kurs. 
i łowickiego. W pow. łęczyckim A oto co mówi kol. Kaźmierczyk 
i:111·s odbył sie v, Szczel!ocinie a w Stanisław z PGR Tu1·zynów, oow. 

Kurs dał nam bardzo wiele 
mow1 kol. Władysław Grzybowski 
z PGR. Długie, pow. łowicki 
Wiadomości, które pomogą nam 
pracy, przekażemy też innym 
chcemy żeby wszyscy pracowali 
piej i WYdatniej. 

A kol. Kostecki Stanisław z PGR. 
ł.ęki Kościelne, pow. kutnowski 
st wierdzil: przed wojną za obszar -
ników nie przyjechalibyśmy nigdy 
na taki kurs. Nikt nie uczyłby nas 
tak, jak robi to dziś nasze ludowP 
państwo, jak czyni to nasza organi 
zacja, której tak wiele zawdzięcza 
my, Oracz 
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skanalizowanym i gruntownie 
wyremontowanym przy ul. Ar­
mii Ludowej 28 (Sw. Jairn). W 
Domu przebywa 74 dzieci w 
wieku od 3 do 18 l:>L Dzieci w 
wieku szkolnym uczęszczają do 
śzkół powszechnych i zawodo­
wvch. natomiast tlzia1 wa w wie 
kti przedszkolnym ma przed­
szkole na miej:-cu. i\Jiejski Dom 
Opieki dla Dorosl.vch znajduje 
się przy ul. Part~·zanckiej _ 'r 56 
w jednopiętrowym, murowa­
nym. budynku .. Jest .1o hud~rnek 
skanalizo\vany. otoczony par­
ldem, posiada duży ogród wa­
rzywn.v. W Domn przebywa 56 
pensjonariuszy, lecz obecnie po 
przenie:::ieniu się Komendy SP 
do innego lokalu, litzba pen,.;.io­
ua~·h1szy zwi~hzy :ię do 100 
o:>ob. 

Tr~tdno powiedzieć który " 
działm,y pracy Zarządu Miej­
skiego jest ważniejszy, albo­
wiem każd,· z nich 8tanowi in­
tegralną cZęść całokształtu go­
spodarki t1amorządowe.i. Oma­
wiając jednak działalnm~ć Za­
rządu Miej~kiego za tibiegly 
1949 rok. rozpoczniemy od opie 
ki społeczne.i. Pomoc udzielana 
potrzebującyrr> t.e.i opieki, w 
obecnym ustroju nie mu charak 
teru łm;kav;:ej filantropii z cza­
sów l>urżuazy.ino-kapitalistycz­
nych. Rząd Pol. ki Ludowej za­
troszcz.vł się o stałą, i-iy:-;tema­
tyczną i racjonalną opiekę dla 
inwalirlów pracy. którzy :.;wą 
młodość :>.terali w zakładach 
fahrvcznvch lub drobnrch wa1• 
sztatach 'rzemieślniczych. trosz­
czy :ię również o sieroty i pół­
sieroty, o chorych nieuleczalnie 
i pozbawionych opjeki. OPIEr A 

Stosowana przez Zarząd ::\liej 1 'AD :;\fATKĄ T DZlE('KIEi\l 
Rki opieka częśt.:iowa. opal'ta ~iemnie.i wydatną i celowa 
:jest na ści 8łe.i w~pólpracy z bYła dzi ałalność na odt:inku 
czynnikiem społeczn. 'm i polega oi)ieki na<l matką i dzieckiem. 
na udzielaniu pomoc~· ::;tarcom. \.\'zmożona zo:'ltala akeja doży-

KINA: kalekom, młodzież,· i dzieciom. ,'Jania dzieci w Punkeie Opie-
- . pozbawionym opi'eki domowej, ki 1iad :\falka i Dzieckiem. któ-

Kiuo „POLONIA'" wysw1etla a zwłaszcza sierotom i półsiero- rn objęła nie· t~·lko dzieci matek 
film produkcji p•)1 'ikie~ pt. I tom. vi·acu.iąeych " . średnim pl'ze-
„Czarci źleb". Dla młod'l,ieży do m~·śle. ale i \\' urzędach pań-
zwolony. OPIEKA NAD 1'1LODY1H stwowveh i samorzadowYch. 

* • * I wobec· czego liczba cloż,,~wia11.ych 
Kino~,ROBOTNIK'' "'·"'·swie- DOROSLYJ.\I OBYW ATELE.:.I dzieci wzt·osla z 600 do ]:j00 

t1a film produkcji p')bkie.i pt. Rerefat Opieki Zamknięte.i I miesięczniP. 01warto i oddano 
„Czarci źleb". Dla młodzieży do prowadzi dwa wzorowe zakłady: do uż~·tku dnigi ogród jorda­
zwolony • ~\'liej~ki Dorn Dri<'cka i .\ficj:;ki nowski prz.\· ul. Zielo1w.i. zao-

Dom Opieki dla Doro><łych. patrując g·o w odpowiedni 
Redakcja . „Gl<osu Pabianic": ~\l iei~ki Dom Dziecka mieści Rpl'zęt do zabaw. Na ukoi1c:ze11in 
Armii Czerwonej 19. tel. 287. Rię 'w d\\'llpięŁrowym bud~rnku. je1't. t.or ;-;aneczkowr, · a aleje i 

Nowe młodzieżowe brygady produkcyine 
Obecnie na terenie Pabianic ist­

nieją już 73 młodzieżowe brygady 
produkcyjne, grupujące w swoich 
szeregach 1963 u.czestników. W sa­
mym PZPB w Pabianicach pracuje 
1418 młodych robotników i robotnic 
którzy przystąpili do . młodzieżowe-
go współzawodnictwa ·pracy. ' 

Zadaniem młodzieżowej bryg~dy 
produkcyjnej jest solidna praca, 
w-.iięcie ud7lia1u we współz.awóanic 
twie oraz propagowanie nowych 
metod kt>lelrtywnej pracy. 

Istniejące na terenie zakładów 
pracy brygady produkcyjne zdały 
swój egzamin ciesząc się coraz więk 
szym poważaniem wśród całego per 
sonelu zakładu. 

PZPB Przędzalnia, śr. Il - 15 zes 
połów produkcyjnych. 

PZPB Przędzalnia śr. III - 6 zes 
p~łów produkcyjnych. 

Na terenie PZPB istnieją więc: 54 
młodzieżowe zespolv produkcyjne 
lfę.dą..:e nailepszymi zespoliłmi pl'O­
dukcyjnymi na

1 
terenie całego PZPR 

Prócz PZPB istnieją zespoły pro 
dukcyjne: 

W zakładach L - 7 młodzieżo­
wych zespołów produkcy,inych. 

W Fabr~·ce Chemicznej - 7 rolo 
dzieżo\c,;ych z :;połów. produkcyj­
nych. 

W PZZPJG - 5 młodzieżowych 
zespołów produkcyjnych. 

W miesiącu stycmiu powstało 15 
nowych brygad mlo.dzieżowych a o 
becnie zapoczątkowano współzawo~ 
dnictwo w PZPW Nr. 41 i w Zakła 
dach Blacharskich. Wit. 

Dobrze rozwija się współzawodnictw.o 
u odzieżowców 

place do gier \Vyłożone zoBtaną 
krawężnikami. W lutym oddany 
7.ostm1ie do użytku zmianowy 
żłobek przy ul. Pułaskieg~ 7. 

Na zorganizowanych i pro­
wadzo11ych przez Zarząd Miej­
ski półkol011iach letnich przeby­
ło :ZOO dzieci w wieku od 3 do 7 
lat. Do ·zal ładów Specjalnych 
:::kierowano pięcioro dzieci za 
pośrednictwem Sądu. Skierowa 
ne do Don1u .\latki i Dziecka 
matki. zo~talY przeszkolone. a 
na:-1tępuie otrzymały pracę. 
Przydzielono :16 wyprawek nie 
mo.\vlęcych, a bielizną, odzieżą i 
obuwiem obdal'zono 248 o:->óh. 
Ro1„~zerzolla zo~tała wvdat11ie. 
pomoc podopiec:zn~·m, pr.zez za­
pewnienie im leczenia, pomocy 
w naturze i zaopatrzenie na 
okres zimOW)' ". węg--iel i ziem­
niaki. Z ?;apomóg w na turze ko 
rzy8t a J 70 o::;ób miesięcznie. W 
okresie świątecznym podopiecz­
ni ot l'zyma li dodatkowo mąkę, 
cukier. >ltl'uc:le, wędlinę i zapo­
mogę "" gotówce. 

"Poważnyn1 zagadnieniem j~st 
akcja 7apobiegawcza, polegają­
ca: na szczepieniach ochron­
uych. W sprawozdawczym 1949 
roku doko11ano 27.4H) szczepień 
pl'zeciwdurowych i 982 ::;;:cze 
pi.eń przeciw o:-1pie. Nieulleżnie 
od tego młodzież Hzkolna objęta 
została akcją bad~nia i :;zcze­
pienia przeciwgruźliczego. Ze 
świadczeń .\liejskiej SI at:.i i Opie 
ki nad :i\Iatką i Dzieckiem ko­
rzystało l 98:3 dzieci. 

U wsz~·:-;tkich osób dorosłych, 
zatrudniolłych w przemyśle i 
l'ÓŻnych in:-ltytuc.iach przepro­
wadzono analizę krwi. 

P.ABlANICZANIE 
NIE LUBJĄ SI~ KĄPAC 

\V p1·owadzonej pr7.ez Zarząd I 
1Liejski Jaźni w~·kąpało sie 
l:'.i. J 7fi o::;ób, Z tego wynika, ż€ 
z Łaźni i\liej„Jdej · korzy8ta raz 
w roku zaledwie co i.l'zeci miesz 
kaniec. W Rfosimku do roku 
1948 jest jednak znaez11~· po­
stęp, gd:vż wtedy wykąpało ::;ię 
zalf'<lwie JO.l.+7 osób. Wobec 
zamierzeń rozszerzenia łaźni 

ZDROWOTNOSC PUBLICZNA prr.ez założenie 6 110W\'ch wa-
Do działalności Oddziału nien i l1afr~·sków ka bii1owych. 

Zdrowia należą sprawy z"iąza- spodziewać się należy ""·ięk. zej 
frek\vencji. 

ne ze zdro\\'otnością publiczną, 
nadzorem 8anitarnym, aptek o-

Nad zdrowotnością miasta 
czm,,:a również l'nąd Sanftar­

raz nad7.0rem weterynaryjnym. 
lly. Przeprowadził on 600 de­

N' ajblo111iP.isz~·m zadaniem tego 
O l .1, • . . ,. k· , . . 1 zinsekcji i dE>zynfekcji. kontro· 

< uZlctłu Jest \\al a z thcno la· l ] 1 -~ ·h , · l I · · 1 · · k , dl ę :,., meruc omosc 1. s' epow, 
m1 ~po ecznvm1, lore po 11- • . k , . · kl l' . . : . . pie arn. ma8arn1 i za al O\\ 
gin• oh·t>~te okupac.11 i-;.zerza t' . 1 · h p b n 1- •t . . , . , ry:;qers nc . o l'ano „ :) pro) 
spustoiizenie wsrod ma.~ lud110- _·, ·k ł, · · · h · 

, • • • T a r1.oy ·u ow zvwnosc1ow\·c i wo-
sc1 ptacu.1ąceJ. \\ tym celu zor- dy. Podezas. kontroli· wykryto 
ganizo,:·ane zos~al~, ,\;7:orow: 108 wypadki chorób zakaźnych. 
Poradme: Przec1wg-ruzlicza i Za fałszerstwo a1·tvkułów żvw-
Dermatolog·iczna, udzielające nościowych, podąinięt.o do· od-
bezpłatnvch porad i zabiegów. po;viedzia1ności karnej 16J 

\
p p · d . p . .1. . o~ob 
·l ora n1 rzecn:i.rgxuz 1ezeJ 1 · 

w 1949 roku przyjęto .499 cho-
1·ych i udzielono 2828 zabieg·ów: 
prześwietleń, odmy itp. W Po­
radni Dermatologiczne] (Skór­
no-Wenerycznej) przyjęto 3135 
chorych i udzielono 20.861 za­
biegów. 

CHORY.Cli MNIEJ 
Poradnia Ogólna pt'zyjęła 

246 chorych. Zabiegów udziefo~ 
no 984. Dane porównawcze 
stwierdzają pocieszający objaw 

SZPIT ALNIC'TWO 

Dziś, to jest w piątek, dnia !1J 
lutego o godzir.ie 20 odbędzie się 
w lokalu Komitetu Miejskiego 
PZPR zebranie Międzyszkolnej 
Podstaw:owej Organizacji Partyj • 
nej. 
Obecność obowiązkowa. 

Ob. 

Dyonizy 

. ma~ głos ... 
ZdC.Zęło się od tego, że w ponie 

dzJałek rano zajrzała d.:> nas La 
gruba sąsiadka z góry, niby to po 
życzyć v•yżymaczkę, ale zaraz się 
rozgadała i przez całą godzinę O­
powiadata mojej zaślubionej, jak 
to ta stara panna z oficyny poje­
chała na zimowe wczasy d:v Zako 
paneqo i przyjechała wczoiraj i, 

narzeczonym. „Mówię pani -
wszystko przez. te wczasy - pra 
wila. - iech pani powie, taki 
młody i zgrabn' Chłopak, i to p.:> 
dobno sportowiec. Aż tu za nią 
przyjechał. W niedzielę t><> ślub 
magistracki iść mają''! 

Wiele jeszcze mówiły obie nie 
wiasty na ten zajmujący temat, 
ale ja byłem zajęty CZym innym. 
Zresztą przyznam się, że p-0dsłu• 
ch iwać nie lubię, wię• może bym 
o tym wszystkim zapomniał, gdy, 
by Petronelcia .nie zaczęła pierw· 
sza nazajutrz: 

„Nic a nic o mnia nie dbam O" 
slatnio. Zapracowuję się na 
śmierć. W długotrwałą chorob~ 
wpadnę - a ty nie, ramionami 
tylko W-Zruszasz i udaijes, że nic 
nie dostrzegasz. Żyć si~ nie 
chce'' - załkała„. 

Obecnie w poszczególnych zakła 
dach pracy istnieją pracujące mło­
dzieżowe brygady produkcyjne. 

Mija trzeci 1·ok od chwili, gdY. 
prasowacz Państwowych Zakładów 
Pl'zemysłu Odzieżowego w Pabiani 
cach ob. Saladasczyk pr7.y;;tępu­

jąc do współzawodnichva pracy 
wezwał całą załogę. Od tego 
czasu wiele sit: zmieniło, 

ponad 9o proc. załogi podjęło wez-

co świadczy o wyższości wspólzawo 
dnictwa zespołowego nad indywidu - znaczną poprawę stosunków 

Zarząd i\Iiejski posiada szpi­
tal przy ul. Szpitalnej, róg Na­
\'\'rockiego. Zna.idu.ie :-;ię t.am 
osiem oddziałów: chirurgiczny„· 
wewnętrzny, położniczy, gine­
kologiczny, zakaźny, gruźliczy, 
dziecię.cy i skórny. W ~tadium 
budowy znajduje się oddział 
weneryczny. Ogółem szpital po­
siada 172 łóżka. '"' roku spra­
wozdawczym leczyło się 2:568 
osób. z tego na robotników przy 
pada 72 procent, pracowników 
umysłowych 18 i pół proc., 
rolników 6 procent i :3 i pół pro 
cent kupców i wolnych za\vo­
dów. Szpital Miejski zaspakaja 
w 90 procentach potrzeby mia­
t.1ta. Przeciętny pob~·t. chorych w 
szpitalu wynosi 106 o8ób. W 
Szpitalu Psychiatrycznym ,,, 
Warcie znajduje i-;ię 26 pabiani­
czan. 

Z począt<k.u przestraszyłem l!i~ 
nie na żarty. Nic tylko chce znów 
parę tysięey wyłudzi.e na te za­
datkowane kapce - d-0myśliłem 
się szybko. Ale nie o Ul wcale 
jej szło. alnym. zdrowotnych wśród ludności, 

„Skoro nic o mnie ni~ pamłę­
tasz, będę sama musiała się z&iją~ 
swoją osobą. Od jutra biorę ur• 
Iop - i wyjeżdżam. 'rak, wy~ 
jeżdżam" - powtórzyła z ma.cą, 
widząc moją zdziwioną minę. „ie 
stem Człowiekiem pracy, czy 
nie?'' - zapytała tonem wyklucza 

PZPB - Oddział C - 10 zespo­
łów produkcyjnych. 

Do dalsz:vch niemniej ważnych o objętej lecznictwem w ramach 
~ia. i:mięć na polu \\",;półzawodnictwa d k · ~ gospo ar i samorządowe.1 i 
należ.'· zaliczyć pri yst<\r.>ienie wszyst PZPB - Oddział tkalnia II - 9 

zespołów produkcyjnych. kich pracowników umysłowych do 7'mniejszenie stanu chorych. \V 
PZPB Oddział tkalnia 28 - 3 ze~ 

poły pr()dukcyjne. wanie ob. Saładasczyka przystępu­
jąc do wspótzawodnic't.wa, które sta 
ło się poważnym czynnikiem poko 
nującym .liczne przes7.kody w ter­
minowym wykonaniu planów p1·0-
dukcyinych. 

współzawodnictwa z dniem 1 lutego Międzyszkolnej Poradni Denty-
b. r. Obecnie 01·,..anizu.ic sic: oddziel 

1 

· · , · · .' 

PZPB P1·zędzah1ia śr. 1 - 2 zes­
poły produkcyjne. 

ny Komitet Wsl"ółzawodnictwa dla st~·czne.i udz1elouo 5990 zab1e-
pracownikow umyi;;łowych PZPO. g6w 4fi0 chorym. 

Karnawał w pełni 
Interesujqca zabawa 

u milicjantów 

W pierwszym etapie w roku 1949 
uczestniczyło we współzawodnictwie 
zespo.towym 72,8 procent załogi. zaś 
we współzawodnictwie indywidual­
nym pięciu prasowaczy, któr1.y osią 
gali przeciętnie 125 proc. normy. 

Zespół Kuneeundy Cieślak Przo. du1·e W tkalni· »C11 ; ~:a.::~~;:~~=~~A;:~ 
I 

zdzam i me mnie me powstr:zy-. 
ma'' - - ciągnęła nieubłaga'Iliie. 

Dnia H lutego (w sobotę) odbę 
rl.zie się w sali Państwowego Gim 
JJ.azjum Mechanicznego w Fabia 
nicach interesująca zabawa karna 
wałowa Ligi Kobiet przy Milicji 
Obyw.atelskiel · 
Koło Ligi Kobiet przy M. . O. 

podjęło jak wiadomo znaczne zo 
bowiązania w ramach czynu na 
Międzynarodowy Dzień K-0biet i 
całkowity dochód z całonocnej 

. karnawałowej zabawy przeznacza 
na kolor.ie letnie dla dzieci mi 
lidantów. 

W czwartym etapie skutkiem 
zmiany regulaminu klubu uczestni 
ków wsoólzawodnictwa zespołowe 
go wzrosła liczba uczestników do 
672, zaś indyv..-idualnego 257. Wyko­
nanie planu wzrosło z 93,!r proc. w 
pierwszym etapie do 106.2 proc. 

Wzl'osła i·6'wnież jakość produk­
cji o dalsze 2 proc. Obecnie wynosi 
ona pełne 1 OQ proc. produkcji. Prze 
ciętny procent wykommia norm:v w 
czwartym etapie wynosi 128 proc. 

Prasowacz ob. Saładasczyk inicj3i· 
tor współzawodnictwa nie pozwolił 
sobie dotychczas odebrać zaszczytne 
go tytułu przodownika pracy. który 
zdobył w styczniu po raz czternasty. 

Ilość zespołów współzawodniczą 
cych wzrosła w styczniu z 18 na 23. 

Nasi korespondenci piszą 

To doskonała i sumienna pra -
cownica. naprawdę godna wyróż. 
nienia - mówią o niej jej zwierz 
chnioy. Sama zgłosiła się do pracy 
na szóstkach - powiada kierow -
r..ik tkalni, a majster Kunegun­
dy Cieślak dorzuca - i nigdy nie 
spóźnia się ani nie opuszcza pracy. 

Krosna Kunegundy Cie~lak sto. 
ją tuż przy szerokim ganku. Już 
z daleka widać ją , jak mvija się 
przy warsztatach. Żadnego zbęd 
nego ruchu - wszystko jest tutaj 
celowe i potrzebne. A wyniki? -
Te są naprawdę godne wyróżnie 
nia. We7.my chociaż sprawozdanie 
Komisji Współzawodnictwa za 
ostatni etap. Cieślak Kunegunda 
wyrabia 125 procent bazy przy 

Nowe usprawnienia racjonalizatorów w PZPB 
w ubiegłym. tygodniu odbyło się stosował pompę do czerpania wody I Pracownica przy tym urządzeniu 

kolejne posiedzenie Zakładowej Ko wprost ze studni artezyjskiej dla ma pracę znacznie ułatwioną, a ma 
miFji Usprawnień przy PZPB, na chłodzenia generatora, co w porze Jąc wolne l'ęcc. szybciej i dokła­
którym rozpatrywano 7 wniosków letniej ma duże _znaczenie, gdyż wo dniej podsuwa materiał, co zmniej 
racjonalizatorskich. Trzy wnioski u da rzeczna posiada zbyt wysoką . . .. . .. _. 
znano za wartościowe i są one już temperaturę i nie chłodzi dostatecz sza takze tlosc b1akow. 
praktycznie zastosowane. nte generatorów, co z kolei nie po Znany racjonalizator tow. Krzy­

zwalało na pełne wykorzystanie mo wański Antoni opracował sposób Ciekawe, a przy tym o dużym 1 z t · hl 
Z , cy turbozespo u. as osowame c o naprm.vy drewnianych cewek dla ni 

znaczeniu dla akładow uspraw- dzenia wody wprost ze studni, unie 
nienie zastosował starszy maszyni- zakżnia także tm·bozcspół od ewen ciarni. co pozwoli na wykorzystanie 
sta siłowni, ob. Skowroński Mieczy tualnei~o bt•aku wodv w glównyfTl us7kodzonych cewek Po naprawie 
::law. zbiorniku. ..;oosolwm 1ow. Krzywań~kiego. cew 

Wypadki braku wody do chlodze [nny racjonafo:ator ob. l\faciat<zcJ.: 'ki będ;i moE?.ły pracować ie~zcze dłu 
nia kondensatora w turbinie, jakie 
miały miejsce w ubiegłym 1·oktt .Józef, t<lusarz przerobił maszynę do g; czas. 
dwukrotnie, nasunęły mu myśl u- z~inania tektury i perforowania Wszystkim trzem racjonalizato-
:rządzenia wskaźnika stanu wody w papieru w introligatorni PZPB. rom przyznano premie pieniężne. 
podziemnym kanale wodnym, wraz !Przez zastosowanie systemu dźwi-
z urządzeniem sygnalizacyjnym a gni pozwalających na obsługę ma- K. P. 
larmującym o krytycznym stanie szyny nogą. osiągnął zwiększenie korespondent fabryczny przy PZPB 
wodv. Poza tym ob. Skowroń.~ki o:rn wydajności maszyny o 100 proc. w Pahianicach 

96 proc. I gatunku. Braków u ś1ak szczyci się najlepszymi wyni - „Jadę do Zak-0paneg-0. Na zi• 
niej nie ma w ogóle. kami. Nie pierwsze to zresztą dla mowe wcza'sy. Nie uważasz, że~ 

Ale Cieśląk Kunegunda prowa- niej wyróżnienie. Cieślakowa bra ; poczynek mi odę należy, hę?'' 
dzi jeszcze zespól tkaczek. z któ ła już nagrody indywidua1ne. bra Nazajutrz irzeczywiście ~jett 
rych każda również osiąga doskona ła nagrody na czwórkach. a teraz chała. 
łe '~'.vnik i. I tak Klodas Irena wy: na szóstkach ~adal wiedzie pry~ „.I tak 'Z'vstałem się na. Ńd@J 
ra?ia _111 . proc. b~zy akordowe]. :ia sv.:ym od?z1_ale. Kunegunda C1~ Ludowe· Gos od . z -O{:Z tk .. 
os1~ga]ac J~dnocze~nie 91 procent slak Jest p1ęc1okrot~ą prz~dowm wiecie, ~odobJo ~i si t na'!,e~ 
primy. Bmk Janina przekracza e;ą pracy. Zapewne nie raz .ieszcze ale gdy p.o atrzyłem ę·a~ ' 
normę w 108 procentach p~z~ _85 us~yszymy o jej sukcesach produk zwijać się p obywatele J ke~~~y~ 
pr_ocen!ach ~ ~atl:lnku. SztaJ~ik1er cy1nych. a·ż:ebv jak najszybciej obsłużyć ko 
Michalin~ \\.:Y1abia ,1~3 prncent Bd. rzystających z Gospody 1udZi pra 
ba~y. daJąc Jednocze~nie 90.proc. cy ·od razu przestało mi flię to ' 
primy, a 1!llmar~. Amela. kt~r~ w Dodatkowe szczep1'en·1e pso' w wszustko podoba. Ja . lvm okresie osiągnęła mllle]szą 1 e. rozum1em; 
1~iż zwykle produkcję bo tylko 97 W sobotę. dnia 11 lutego rb. przy obywatel?, że personel nia najlep 
procent bazv. daje t~kże · towar ul. Wandy Wasilewskie.i (b::irak) od Sle. ch~c1, .ale jak się z całych 
wysokiej jakości. 'bo aż 95 procent będzie się dodaitkowc sil.czepienie Pab1an~c kil~ase:t gł-0doi;nor~w w 
primy. psów przeciw w:'.;cie-kliźnle. W godz. południ~ zbiegnie, .. tv_ Jak i.~ ty 

Tak pracu.ie zespo·ł Kuncnun- od 8 do 16 należy doprowadzić wszystkich nakairmic l napo1c? 
& wseystkie :z.11ajdujące się na tere11'ie 

dy <;ieślak. ~dóry w IV etapie Pab.iianic psy. któ1·e nie były szcze- Dlatego denerwuję się i pytam 
wspołz~w~dmctwa pracy w PZP~ pione w .grudniu ub. roku. Psy do wielkim głosem: Co si~ d-zfoje 2 w Pabianicach osiągnął łącznie s?,(:~epienia należy doprowad7.ić . . . 
109 procent. normy i 91 procent na smyc~y i w bezpiecznych kagail- Gospodą Nr 1 '? Kiedy będziemy 
produkcji I gatunku. 841 punktów cach. Opłata wynosi 400 rzl. od jed- znów mogli IZ niej korzystać'? Kie 
uzyskały fka k. 1"\ńłu c· śl nego !P<*J. Psy niepoddane ochron- cl • k · St M" """' · · : · ; cz 1 z;s.;-· ie a nemu szczepieniu pu1eciw w~ciekli y m.iesz ancy arego ia'8ta. "'Il 
k?we.i. l im to własnie przypadła Zniie zostaną wybite. a wlaścicie- dą n1-0gli wyr~ie swą wielką ra„ 
w udziale wysoka nagroda - 30 le ich ulegną kaI"ze administracyj- d · ' i t · · '· 
tys. zl. nej do 50.000 zł grzywny lub karze osc en UZ.J~m ;na wieS<l G 

.Jak przystało na kierowniczkę a.l"eSZtu do jednego mies:iaca. albo otwarciu Goopody?. 
dobrego zespołu Kunegunda Cie- obu tym karom łacznie. 

• 
Olbrzymi~ powodzenie »Czarciego · Zlebu« 

A skoro już głos w tej sprawie 
zabieram, niechaj mi woln() hę· 
dzie za.pytać jeGze.ze przy okazji: 
jaki hędzie dalszy los zamknięte 
go -Od dluższeg-0 cza~u byłego ba 

Grany obecnie w kinach pabia I znajduj<! w pabianickich szkołach rn „Gastron:omia'' przy ul. Armii 
ni~kich nowy film produkcji pol i zakładach .pracy coraz więcej u· Czerwonej? Wydaje mi się, że lo 
s~1ej pt. „Czarci Zleb" cieszy się znania! kal ten nadawałby się w zupełno 
111.eb.vwa:~:m \\'p~·osl powodzeniem. I Nie wszyscy zapewne wiedza. ści na miejsce zbiorowego żywie-
K1nu pab1anick1e :imuszor.e były 1 : • ·a M · b k G ...:. N 1 wprowadzić trzeci seans. a mimo .ze 11iepoślednią .. rolę" w filmie nr . oze y .ta o&poua r tam 
to widownia 1·est z-awsze zapełnio odgrywaj<! wypożyczone przez urządziła s~ą filię,. dopóki nie . .„ . . . otworzy znow g.:>śe.tnnych podwo 
na w 100 procentach. ,,F11m Polski o~ swi-e~hcy ~ZPB jów przy ul. Limanowskiego. lł9 

Notowano już w obu kinach kil eksponaty. a między 1nr ... ym1 sty ja nie mogę tak długo czek.iła Al . 
kanaście wycieczek szkolnych i 1-0we ~eble, które mamy możność'. obiad, W_yhaazcie. . ·i,t: 
grup z fa.bJ.:vk. $Qalllli:e ~inr~e oE?la.da.ć w lokalach hrabiego. Mt'Jllsz. 0Jqni~~ 



ZE SPORTU 

Czołowy· górnik Polski Ludowej Wiktor· Markiewka 
przyjmuje pozdrowienia od 

sportowców wiejskich 
Co pisała prasa łódzka 10 lutego 1930 r. we wtorek przybyła na Śląsk azta ny, którymi przebiega sztafeta, u-

- minister oświaty zażądał od ku- feta narciarska, zorganizowa- dekorowano flagami. 
SP ALONY WIĘZIFJ.~ 

' Podczas !DOżaru a:reszitu gminne­
go w gm. Zajączków !Pod 'Tomaszo­
wem - spalił się jed~n z czterech 
zamkniętych ares:zitantów. Trz.ej po­
zostali dający słabe oznakii życia 
odwiezieni zostaJ:i do sriip.łtala. 

SA.!"IOBOJSTW A WSH.OD 
IMŁODZlEŻY SZKOLNEJ 

W związku z liCZ1IJ.ynni ,wypadka­
mi samobójstw wśród 1tnłodzieży 
S?.kolnej - pilslze „Kurier Łódzki" 

:ADRIA - dla młodzieży (Stalina I) 
„Cyrk" godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) ,,P,ustel­
nia Parmeńska" II seria - godz. 
17, 19, 21 

BAJKA (Franci:szkańska Sl) „Skarb" 
godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro­
gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 6" godz. 11, 12, lS, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
„śluby kawalerskie" godz.16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) - „Konfron 
tacja" godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarci 
żleb" - godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Pustelnia Parmeńska" I Beria 
godz. 16, 18, 20. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Siostra lokaja" godz. 18, 20. 

ROJ\IA (Rzgowska 84) „Dzwonnik z 
Noti-e·D:ime" godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) - „Trójka 
trefl" dla młodzieży godz. 16; „Od­
dział Z-8" godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Wiecz 
na Ewa" godz. 18, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) ,,Podrzu­
tek" godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „~wi:tt 
się śmieje" godz. 16.30, 18.SO, 20.SO 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Bitwa 
o Stalingrad" godz. 16, 18, 20 

WISLA (Daszyńskiego 1) 
„Dubrowski", godz, 16,SO, 18,80, 
20.30. 

WLóKNIARZ (Próchnika 16) „Pu· 
atelnia Parmeńska" II seria. 
god:-.. 16,30, 18,30, 20,30. 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -
„Czarci .żleb" godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ali Baba 
i 40 rozbójników" godz. 18, 20 

11,55 (Ł) Sygnał czasu - chwila 
nmzyki. 12.04 DZIENNIK POŁU­
DNIOWY. 12,25 PRZERWA. 13.20 
(Ł). chwila muzyki, 13.25 Program 
dnia. 13.30 Muzyka rozrywkowa 
14,00 Radiokronika 14,15 (Ł) Komu· 
nikaty, 14,20 (Ł) Pieśni F. Mendel 
sohna. 14.40 (Ł) Sonata c·moll W. 
A. Mozarta. 15.00 „Sprawy morskie" 
15.10 Audycja dla szkół popołudnlo 
wych. 15,30 - „Gramy i śpiewamy 
marsze". 16.00 DZIENNIK POPO­
ŁUDNIOWY. 16,20 (Ł) Aktualności 
łódzkie. 16,25 (L) „Byłem na wcza 
sach". 16,30 (Ł) W audycji Tow. 
Prayj. Polsko-Radzieckiej - felie­
ton A. Kloskowskiej o ksilłke A. Ma 
karenki pt. ,,Flagi na basztach". 
16,40 (Ł) Muzyka radziecka 16,ISO 
( L) „z dziedziny radiotechniki. 17 ,OO 
Koncert dla przodowników łwiata 
pracy. Transm. z Pragi II. 17,45 
Audycja SP. 18,40 „Wszechnica Ra 
diowa" kurs I - wykład z cyklu 
,.Historia Polski". 19,00 „Szpilki" -
audycja satyryczna.. 19,16 Koncert 
symfoniczny. 20.00 DZIENNIK WIE 
CZORNY. 20.40 Muzyka. 21.00 „Sło 
wo o pułku Igora, 21.20 Koncert. 
22.00 (Ł) „Nowe wiersze Włodzimie 
rza Słobodnika". 22,15 Koncert roz­
rywkowy. Transm. z Budapesztu. 
23.00 OSTATNIE WIADOMOśCI. 

ratorów dokładnego sprawozdania na staraniem Głównej Rady Sportu W Zorach 4-osobowa delegacja od 

0 
powyższych wypadkach. Wiejskiego. Sztafeta biegnie Szla· łączyła się od głównej sztafety i u-

MODA kiem Zwycięstw, od przełęczy Du- dała się do kopalni ,Polska" do 
NA PEŁNE KSZTAŁTY kielskiej (woj. rzeszowskie) - do 8więtochlowic, aby p/zekazać tam 

„Kur. Łódzki" podaje, że ostatnio Zgorzelca. czołowemu rębaczowi .Polski Ludo-
„na za.chodzie lansowany jest po- Na moście, łączącym miejscowość 1Vej - Wiktorowi l\farkiewce po· 
wrót do pełnych kształtów". Wiele Białą (woj. krakowskie) z Bielskiem zdro\"\rienia oraz wyrazy podziwu 
artystek filmowych 

0 
liniach wychu (woj. śląskie), wobec miejscowych młodzieży wiejskiej dla jego wspa­

dzonych wampów _ straci~o po- władz i przedstawicieli ZSCh dru- niałych osiągnięć. W imieniu dele­
dobno posady na korzyść syrnpa- żyny narciarskie LZS woj. krakow- gacji pozdrowienia złożyli: mistrzy-
tycznych tłuścioszek. skiego przekazały urny z ziemią. rze ni Polski juniorów - Cięcialówna 

TANIEJĄ„. szowską oraz meldunki - sztafecie oraz wicemistrz - Halama z LZS 
PASZPORTY ZAGRANICZNE śląskiej. Na trasie w woj. śląskim, (Wisła). 
Chcąc ułatwić opuszczenie kraju wynoszącej 228 km. startować bę· „Przyrzekamy Ci i całej klasie ro 

tysiącznym .rzeszom bezrobotnych I dzie 200 członków sekcji narciar- botniczej - powiedziała m. in. Cię. 
nędzarzy _ rząd IPOSrtanowil zmnlej skiej LZS sześciu powiatów gór- ciałówna - że na odcinku wsi poi· 
Sizyć oplaty za paszporty rz.agranicz- skich woj. śląskiego Miasta i gmi skiej, łącząc naukę ze sportem i 
ne do minimum. pracą, będziemy niestrudzenie wal-

TYSIĄC ROBOTNIKOW T M k• k czyć o przyśpieszenie procesu prze-
.STEIGERTA IDZIE NA BRUK OW • ar teW a kształcenia naszego kraju, w kraj 
w fabryce Sreigerta ri:<.volnfono rL wskazu,· e cel. który kwitnącego socjalizmu w oparciu o N a puchowv.m szlaku 

dniem wczorajszym tysiąc robotni- nowego człowieka silnego fizycznie 
ków. Otrzymali oo.i świadectwa 4. winien przyświecać i moralnie." __ „„.„„.„„.„„„„„.„ .. --.,„.„.„„.„.„„„„„„„„„„.„.„„ 
karty irejestracyjne do Fund'llSZU naszemu sportowi Wiktor Markiewka przekazał mło-
Bezrobocia. dzidy wiejskiej serdeczne pozdro· Duz· o e ---oc1··· 
GASNĄ PIECE w CHORZOWIE Q tym, h racjonalnie po kierowa.- wienia i życzenia wielkich sukcesów • • • 
w Char.rowie wygasrono już trze ne wychowanie fizyczne i w· przebudowie socjalistycznej wsi dostarczą nam w niedzielę gimnastyczki 

cl z· kolei piec. Obecnie z pięciu sport wyczynowy wYwferają olbrzy- polskiej. 
pieców fabryki rLWiąrz.ków ezoto- mi dodatni wpływ nie tylko na ro:rr W świerklanach, do których szta- i gimnastycy Związkowca-Zrywu 
Wy

-"', . ....,,„.
0 

dwa są ~7 .,,...,,e. p~zy wój fizyczny, ale również na przyspo feta przybyła w środę, odbyła się KS z . k . z , 
uu •J'""- ~J·-· • b' · 1 · d lki h t · lk k d · ł Wląz oWJec- ryw organizuJe SędziujA • ob ob Lindner Za.tol"' 

dalszym br:-·'·u ·~:m'-·-1·eń , tV!TY'I so ieme psyc 11czne o wsze c ru wie a a a em1a, po ączona z wystę 5 . · „. · · , °""' .uaauvw. a J·„ dó • h · t lk i t t i L d h z w dniu 12. 2. 19 O r. o godz. 16 w ski, Woźniak i B"dkowski. Zawody 
piecom grMJ, rz.amknięcie. . w ZWlązanyc z prac'ł me y o pam ar ys ycznym u owyc es- 1 p . " fi le i na et umysłową pi- połów Sportowych. sa i przy ul. ogonowsk1ego 82, za- majlł na celu spopularyzowanie a-t-

W zwiąilw a; wygasz.en:lem tnze- I zł'czną,. a w . • . ' wody gimnastyczne wewnętrzno-klu .mnastyki, wśród szerokich mu. 
ciego a; k()lei pieoa - ,;z.woln:Lono z sahśmy JUŹ na tym mte;scu niejedno bo we. U dział bierze sekcja męska Po rozpoczęciu imprezy wejście 
pracy wlększą liczbę robotników krotni~. Być może. nie porusza.libyś- Pływacki" IUFRl"eJ" i żeńska. Impreza ta będzie cieka- zostanie zamknięte. 
(Kurier Łódrzki.). my teJ sprawy dziś gdyby„. me wy w·ad dzielony Przeglądowi Spor lód k" h kół t b wa ze względu na wyrównany po- •• „ .. „ •• „„.„.„ ••••• „„„„„„„„„.„„ 

PRAWNUCZKI KILIA'SKIEGO 1 u " - Z IC spor owyc ziom startuJ·ących. 
towemu" przez czołowego na!lzego . • PRZYMIERAJĄ GŁODEM rębacn, którego nazwiskG jest dzi- Rada Kul~r~uF1.zyczneJ. pr~y Z\V. Walka o pierwszeństwo rozegra 

Miesrz.kające w Kalis'Zu pra- siaj po])ulnrne w całej Polsce _ gór I Zaw. po turn1eJ s1at~ówk1 ~oł spor się prawdopodobnie pomiędzy Gaj-
wnuczki IPO pułikown.iku Kilińskim nika ~Iarkiewkę. t~wych, który spełnił swoi~ zada- deckim, Burskim, Ostrycharzem, Tor 
przymierają głodem. Gdyby nie sport, to dzl.siaJ me . propaganqowe,. P?.stanow1ła ~or- binerem, Du bisem i Lipskim, a w 

KARA CHŁOSTY W ANGLll przy moich .(9 Jatach, nle odnosił· gam~o.wac w .naJ?hzszych dmach konkurencji żeńskiej dominującą. ro 
W wi~ieo:mictwie angielskillm wy- bym sukcesó'v na polu w~półzawod turm~J pływ.ack1 koł aportowych na lę odegrają: Szymczak, Janeczek, 

darzył się :niebywały skandaJ. - nictwa. Proszę to podkreślić, żeby base~1e Ogniska. Bielicka, Kusiakówna. Nie wykluczo 
więz:ień skazany na karę chłosty - młodzi wiedzieli, jakll sprawność fi Dma 19 lutego rorpoczn'ł •it eli- ne Blł jednak niespodzianki. Pr<>­
skoczył I!'; paraipetu schodów i cz.a.bil zyczn:i daje nprawi:mle aportu ł minacje dla mężczyzn na dystansie gram zawodów obejmuje: ćwiczenia 
się na miejscu. Berna.ro Shaw w przysposabia do pracy _ pow!& 100 m. at. dow. i dla kobiet na 60 I na wszystkich przyrządach i gimna 
związku z tym ogłosił artykuł ata- dział t.ow. Markiewka .,,. wywiadzie m. at. dow. stykę wolną. 
kujący średniowiec7lne sposoby mę• udzielonym „Przegl1&dowi Sportowe-
ca.nła. się nad w1<:mlami w Anglii mu". O puchar PZKSS 

PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul Jaracza 27) 

Dził teatr nieczynny. 

P A~STWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskieio Sł, tel 181-30 

Dziś teatr nieczynny. Zespół na wy 
stępach w Warszawie. 

PA~STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul 11 Listopada 21, tel 150·36) 
Codziennie o godz. 19.15 ,,Rozbitki" 

J. Blizińskiego. 

TEATR KO~EDII MUZYCZN}U 
„LlJTNIA" 

(ul Piotrkowska %43) 
Piątek, dnia 10 lutego o ~<fdz. 

19,15 „Królowa Przedmieścia". 

SALA TEATRALNA „OGNISKO" 
ul Moniuszki ł a. 

Objazdowy Teatr Dramatyczny Do 
mu Wojska Polskiego w Warszawie 
wYStawia. sztuk, M. Gorkiego p. t. 
„Matka". Pocz,tek o god~ 19,16. 

PA:&STWOWY 
TEATR LALEK „ARLEKIN'" 
(Piotrkowska 152, teL 258-99) 

W ramach Festiwalu Sztuki Ra· 
dzieckiej o gcxh. 17.llS - „Złota ryb­
ka" - aztuka s repertuaru S. Obraz­
cowa. 

Kasa czynna od roth:. 10 rano. 

PA~STWOWY TEATR LALEK 
,,PINOKIO" 

(L6dź, Nawrot 27, teL 135-74) 
Godz. 9.30 widowisko dla. szkół pt. 

„Historia cała o niebieskich migda­

Słowa tow. Markiewld sawłeraj'ł 
całę kwintes"encjt ruchu aportowe- HIOll///t:'zą dz•· ... - •• , Lodz•· 
go nie tylko u nas w Polsce, al• we ..:.,. llrlr 
wszystkich krajach demokracji ludo siatkarki sześciu okręgów 
wej. We wszystkich tych państwach 
sport przestał by~ jui wreszcie u.- W dniu dzisiejszym w 1&1! Ogni· lejarzem s Katowic. Zespoły sa.po-
bawką, mniej lub· bardtlej frapuj4· •ka rozpoczynaj'ł alt półfinałowe wiedziały wystą.pieni• w najsilniej. 
cym widowlakiem i„. wylęgarnii roz~wki alatkówkl łdskiej w gru szych swych 1kładach. 
nierobów, jakim był pned wojnlł· pie Il o puchar Polskiego Zwi'łzku W aobott pocz11tek ' r.awodów o 
Nie na prótno wydAje na Koszykówki, Siatkówki i Szczypior- o godz. 10 i 18, a w niedzielę o go-
aze pa'ń1two miliony złotych na niaka. dzinie 10 i 17. 
krzewienie i rozpowszechnianie wy- Reprezentowane 114 zes.poly sześciu ----
chowania fizycznego ł aportu, a czy okręgów, a mianowicie: AZS War- Zezwolen"1a na broń 
ni to dlatego, aby podni~~ zdror azawa, Kolejarz Szczecin i Katowice, · 
wie i aprawnoś~ fizyczn'ł obywatel!, Spójnia GrudziJłdz, Unia Piotrków dla członków sekcji 
a.by przysporzy~ krajowi więcej ta.- oraz miejscowa Chemia. Faworyta· 
klch przodowników jak tow. Mar- ml do czołowych lokat •Ił zespoły strzeleckiej 
k\ewka. ' Chemii, akademiczek oraz Kolejarza Zarzid Okręgowy PolS.kieg-o Związ 

ku Strzelectwa. Sportowego zawiada.­
mia, że zezwolenia na prawo posia 
dania broni aportowej będę wyda­
wane przez organa bezpieczeństwa 
wszystkim członkom uzeszonym i 
zarejestrowanym w Polskim Związ­
ku Strzelectwa Sportowego bez o­
bowiązku podawania źródła pocho­
dzenia broni. 

Najpilniejazym 1 najwdniejszym l ze Szczecina .. Niewątpliwie mec~e 
obecnie zadaniem całego naazego ru będ'ł interesuJlłCe i zgromadził duzą 
chu gportowego winno być przyspa ilość miłośników siatkówki teńskiej. 
rzanie naszemu krajowi coraz to no Początek zaw?dów wyzn~czono .na 
wych zastępów tllkich rekordzir godz. 18. N:-. pierwszy. ogień póJd~ 
stów, których rekordy mierzyć b~r zesp.oły SpóJm z G~udz1ądza i Unn 
dziemy nie metrami i ułamkami se- z Piotrkowa. prugi ~ecz rozegra 
kund lecz procentami wyrobionych AZS Warszawa z KoleJarzem Szcze 
norrd. cin. Wreszcie w ostątnim spotkaniu 

W tym kierunku musi by6 wci!łż tego dnia Chemia zmierzy się ~ Ko 
zwrócona nasza uwaga. Wychowanie 
fizyczne i sport będące czynnikami 
wychowawczymi, przygotowującymi llllĘ"SZE WJGRAltE 
do pracy dla państwa wciąż no- n I\ 
we kadry obywateli, musi objąć nie 
jednostki, lecz miliony. O to musi­
my się bi~ wciąż, jeżeli chcemy zre 

lJB LOTERII 

alizowa6 nasze najważniejsze zada.- l-SZJ uiei CiMaielia U-aj kiny 
nie - zadanie społeczne. 'li• 

' (Kr) 

Obóz PZHL rozpoczęty . 
W Katowicach rozpoczął lit ob6s 

kondycyjno-treningowy dla kAd.%'7 
reprezentacyjnej PZHL, przed mit­
dzypaństwowym meczem s Czecho­
słowacj11. Kierownikiem obozu jeat 
kpt. aport. PZHL red. Hlrschberg 
wraz z trenerem Królem. 

Główna wy~an.a dnia 1.000.000 :i:l 
padło na Nr 2'8~ 

Wnrana SH.9" sł padła u Nr 
61282 

W1rrana po 2ot.oot llł padły na 
Nr Nr1 181 16715 601SOS 56129 
101931 

WJrraD.• po 100.000 d padły na 
Nr Nts 1636 22!-08 28118 898'7 
5390'1 6H28 59628 5966ł 68709 
69556 7892ł 75915 76'762 97090 

Wygrane po ł0.000 zł padł7 na 
Nr Nr: 13581 17,50 34007 88172 
53~_7-3 55202 84370 85711 

Zarządy Klub6w i Stowanysze'ń 
Sportowych, które zarejestrowały 
swoje sekcje strzelec1cie w PZSS 
winny podania swych członków o 
wydanie im zezwolenia na. broń kie 
rować przez Zarząd Okręgowy PZSS 
celem zaopiniowania 1 stwierdzenia 
dokonanej reje:Jtracjł. 

Członkowie sekcji atnelecldch nie 
zarejestrowanych w PZSS zezwolefl 
n.a brofl aportOW'ł nie otnym&j'-

Bliższych informacji udziela •• 
kretaria.t Zarzędu OkręitU PZSS, 
Ł6dt, ul e Sierpnia 24, m. 12. Tele­
fon 254-10, wewn. 29 i 163-47. 

Pierwsze spotkanie hokejowe 
LZS-ów na Pomorzu 

We Wtelnie (pow. Bydgosuz) ro 
zegrano pierwszy mecz hokejowy na 
wsi pomorskiej, między LZS (Wtel­
no) a LZS (Morzewiec). Zwyciężyli 
hokeiści LZS Wtelno 6:1 (3:0, 1:0, 
2:1). 

Komunikat oficialny 
LOZ Szach. Nr. 1 

Dnia 12 lutego o godz. 10 rano 
rozpoczynają. się Drużynowe Mi­
strzostwa Okręgu Łódzkiego na. rok 
1950 w kl. B. U dział biorą. następu­
jące kluby (numery kolejne według­
losowania): 

1) Budowteni, 2) Związkowiec> 
Zryw II 8) ZZ Stal, 4) ZZK Kole­
jarz Koiuszki, ó) Spójnia II, 6) 
Włókniarz Pabianlc!!J 7) Ogniwo II, 
8) AZS II, 9) WZK.S Bawełna, 10) 
ZZ Włókniarz Zgierz II, 11) ŁKS 
Włókniarz II. 

W pierwszej rundzie vaj, klub7 
w na.stępującym zestawieniu: 

1) Budowlani - pauzujlł-

2) KS Zwillzkowiec-Zryw II 
ŁKS Włókniarz Il (Łódź, Piotrkow­
ska 262). 

8) ZZ Stal - Włókuian Zg-ien Il 
(Łódź, Piotrkowska 215). 

4) ZZK Kolejarz Kolus:i:ki 
WZKS Bawełna. (Kolusmd4. Dom 
Kolejowy). 

6) ZKS Spójnia II - AZS Il 
(Ł6dź, Więckowskiego 82). 

6) Włókniarz P$ianice - Ogn~ 
wo II (Pabianice, .Żymierskiego 2). 

Orpa L64Utep Kemltetw. l WOJC· 
w6dllldego Komlte\11 PolaldeJ ZJe· 

ilJlocsoneJ Partii Robotnleuj 
JledaraJer 

S:OLSGIUl!I &BDAXCTJNL 
'1' e Je fe n.71 

Bedalctor naczelJI)" 
zut41pea red. nac:i:ell"ep 
Sekretan odpowl.eddalą 
D:i:1ał part)'Jt17 
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Zajęcia teoretyczne odbywaj' ait 
w katowickim WUKF, gdzie hoke­
iści zostali zakwaterowani, zajęcia 
praktyczne prowadzone •Ił na Tor­
kacie przed południem i wieczorem. 

drogę i wieśniacze domy. W osiedlu było cicho, nigdzie nie było 
wid~ć. d~u, w pus~yc~ oknach - ciemno. Zapewne i tu chłopi po­
rzucili wieś. A gdzie Jest okrągły staw, o którym mówił Czand'ra· 75 11 ..... 

Naprzód Wysunął si~ Runawat, stramik wody, stary wieśniak 
)'; chorowitą, sUTową twarzą. Zatknął w ziemię nie starczy kij, jaki 
nosił przed tym, ale długą, drewnianą, własnoręcznie zrobioną włó-
cznię. 

- Tak, wie§niacy„. Przygotujcie się! Przetniemy drogę sahi-
bom! Nie przepuścimy ich do Delhi, do serca naszej krainy. 

- W drogę, wieśniacy!.„ - Przygotujcie się, rajoci Ranpuru! 
- W drogę!... W drogę!... Ranpur niedaleko! 

Sing? · . . 
O, jest pośrodku wsi, jest i duży dom nad s1.>.mym ~tawern. 

Leli zabiło mocniej serce, zdawało jej się, że w wąskim oknie domu 
mignęła czyjaś głowa. 

....... Czandra-Sing!„. 0.„o!„. Nasz Czandra-Singl 

._ „Dżaichar, Bchagput, Ranpur - czytał rusznikarz. - Tą 

Znów zapadła cisza. Drzewa bambusowe rozwarły się, przepusz­
czając ludzi i znów się zamknęły. Stały spokojnie, drżąc lekko na 
ciepłym wietrze, szemrząc cicho młodymi pędami. Las był pusty 
i cichy, jakby nigdy nikogo tu nie było, jakby nikt nic nie mówił, 
a te głosy, lekkie drżenie i szum przyśniły· się tylko przestraszo-

Główna część transportu przeszła już pół wsi. Kapitan Bedford 
szedł pieszo i gawędził z Johnem Blendem. 

Już si.ę zrównali ~ dużym domem, stojącym nad stawem, po 
środku wsi. Przy płocie, obok domu, siedział człowiek. 

drogą posuwa się transport sahibów. Zdąża do Delhi". 
.....- Ranpur.„ Dżaichar„. To nasze strony, nasze wsie! 
- Nie przepuścimy tych armat do Delhi... 
._ Nie przepuścimy! Murem staniemY, na ich drodze. 
Rusznikarz opuścił list. 
- Oczywiście - powiedział - ten transport nie dojdzie do 

murów Delhi. · 
Bambusową pałeczką nakreślił na ziemi kilka linii. W jednym 

punkcie mo.!:no zatknął pałeczkę w ziemi. 
- Tutaj! - powiedział - wieś Ranpur i droga do rzeki. Tu· 

taj odbijemY, transport. Czandra-Sing poprowadzi ich tak, jak po-
trzeba. 

._ Zrobimy zasadzkę w domach! - krzyczeli wieśniacy. -
Tak! Nasze domy są puste, ale powrócimy do nich! Zasadzimy się 
1 od"lijemy armaty sahibom! 

......, Tak, tak rajoci! . 

nym ptakom. 

R o z d z i a ł XXVI. 

JOG Z PISTOLETEM. 

Nosiciel wody nie kłamał. Za Ja.sem była droga, zagrody dla 
l::yd.ła i osiedle, dwa rzędy nędznych tubylczych domków stały po 
obu stronach długiej ulicy. Trar.sport l\Japitana Bedforda wolno 
wychodził z lasu na drogę. Z trudem posuwali się żołnierze. Koła 
topiły się w płynnym blocie. 

Spod zasłony wózka wychyliła się dziewczęca głowa, okryta 
rą.bkiem białej, wzorzystej sari. Lela uważnie obejrzała skraj la.su, 

CzłowieK ten tak zwracał uwagę swoim oryginalnym wyglądem, 
że kapitan mi.mo woli zatrzymał się . 

Pochylony, skrzyżowawszy nogi, siedział na wytartej skórze 
leoparda. Jego ciało i _policzki były porysowane czerwonymi i czar· 
nym~ kreskami. ~a cał.e ubranie mi~ł na sobie wąski pas czarnej 
tkanmy, olrrywaJą<."Y b10dra. Głowa i całe ciało były posypane pe 
piałem. Chude ramiona drżały pod warstwą popiołu, rękami przc­
?ierał v.:olno czarne pa?ior~i różańca, chwiał się i patrzył w ziemię, 
Jakby me spostrzegał zołmerzy, armat, ani stojących nad nim ofi· 
cerów. 

- Niech pan patrzy, Blend! - nowicc"tzb1 Bc-dforcl. - To 
jest jog. 

Blend wzruszył ramionami. 
- Czarodziej, czy co T 

d. c. n. 
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